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6-godzinne
przesłuchanie
b. generała
Jouhauda

PARYŻ PAP. Były 
generał Edmund Jou- 
haud odpowiadał przez 
sześć gocjzin z rzędu w 
więzieniu paryskim San 
te na pytania sędziego 
śledczego dotyczące je­
go roli w kierownictwie 
OAS w Oranie.

Jouhaud przyznaje się 
do kierowania szere­
giem akcji OAS, takich, 
jak wydawanie ulotek, 
nadawanie audycji p i­
rackich w Oranie. Przy 
znaje również, że wydał 
rozkazy przeprowadze­
nia pewnych zama­
chów.

Jouhaud skonfronto­
wany został z pewnym 
majorem lotnictwa, któ­
ry spotkał się z nim 
kiedyś w Algierii i  roz­
mawiał na temat zama­
chów OAS skierowa­
nych przeciwko ofice­
rom służby czynnej. Jak 
wynikałoby z relacji 
AFP, Jouhaud uznawał 
słuszność tych zama­
chów.

W iosenny  
przybór wód 
w  rzekach

KRAKÓW PAP. Lu­
stro wody w korycie 
Wisły wykazuje nadal 
tendencję zwyżkową. W 
ciągu niedzieli podnio­
sło się ono o 10 cm o- 
siągając w godzinach 
wieczornych 438 cm. 
Stan taki zanotowano 
pod Krakowem. Tym sa 
mym Wisła przekroczy­
ła o ok. 120 cm poaiom 
ostrzegawczy, utrzymu­
jąc się jednak poniżej 
stanu alarmowego.

Wiosenny przybór 
wód obserwuje się rów­
nież na innych rzekach 
regionu krakowskiego, 
m.in. na Popradzie w 
okolicach Muszyny pod 
Krynicą i Dunajcu ko­
ło Nowego Sącza. Sieją 
ca zawsze najwięcej 
spustoszenia w okre­
sach powodzi groźna 
Soła w Kotlinie Żywiec 
kiej zachowuje się spo­
kojnie.

359 Tys. 
telewizorów
na rynek

W AR SZAW A PA P. Roz­
w ó j i coraz w iększa popu­
la rność T V  spraw ia , że po­
p y t na ap a ra ty  te le w iz y j­
ne rośn ie szybc ie j, n iż  to 
p ie rw o tn ie  przew idyw ano .

Spraw y te  dysku tow ano 
ostatn io na ko le g iu m  M HW . 
U sta lono konieczność ko ­
re k ty  p la nu  tzn. zw iększe­
nie  dostaw'. H ande l postu­
lu je  rozszerzenie tran sak­
c j i  im p o rto w ych . Już w 
ty m  ro ku  dz ię k i wyższem u 
im p o rto w i i  tran sakc jo m  
w ym ie n n ym  z ZSRR, 
CSRS i  W ęgram i ry n e k  o_ 
trzym a  69,4 tys . zagranicz 
n ych  te le w izo rów . Ogółem 
p rze b a cza  się w  ty m  roku  
do  sprzedaży 350 tys. tych  
od b io rn ików .

CENA 50 GR UBITO
\4 m œ c ïm J e l
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Na trasie Middlesbrough-Szczecin

Przy sprzyjającej pogodzie

dok pływający dla SSR
rozpoczqł wędrówkę
przez ierze Północne

V a r a d a  z u /y c ią z c ó u t

NASZ SPECJALNY
WYSŁANNIK RED. A-
DAM KILNAR TELE­

FONUJE Z POKŁADU
M/S „KORAL”.

WCZORAJ przed po­
łudniem 2 największe 
jednostki PRO — „Jan­
tar”  i „Koral”  rozpo­
częły holowanie doku

pływającego o nośności 
5.500 ton, zbudowanego 
w angielskiej stoczni 
Furness Ship Building 
w Haverton dla Szcze­
cińskiej Stoczni Remon 
towej. Port w Middles­
brough opuściliśmy pod 
czas przypływu, który 
podnosi poziom wody o 
prawie 5 m. Ponieważ 
ujście rzeki Tees, nad 
którą leży port Middles 
brough jest dość wąskie 
i  pełne zakrętów, na 
redę pomogły wy holo­
wać dok polskim holow 
nikom małe, bardzo 
zwrotne jednostki por­
towe.

PARYŻ. Niedziela by 
ła najspokojniejszym 
dniem w Algierii w cią 
gu 3 ostatnich miesię­
cy. Ultrasi dokonali 
pięć zamachów terrory­
stycznych, w których 3 
osoby poniosły śmierć, 
a 8 zostało rannych.

GENEWA. Genewska 
Konferencja Rozbroje­
niowa wznawia dziś o- 
brady. O godz. 10 roz­
poczęło się posiedzenie 
plenarne poświęcone 
pierwszej ogólnej dysku 
s ji nad sprawą zakazu 
doświadczeń z bronią 
jądrową.

*  *  •

* BRUKSELA PAP. 
W Brukseli zmarł w
niedzielę w wieku 64
lat znany pisarz i dra­
maturg belgijski Michel 
de Ghelderode. Jest on 
uważany za jednego z 
nowatorów teatru XX 
wieku i często był okre 
siany mianem „Książę 
paradoksu”.

* * •
KAIR. Król Jordanii 

Hussein oświadczył 
wczoraj ambasadorowi 
syryjskiemu, iż jego ar­
mia gotowa jest udzie­
lić pomocy Syrii w ra­
zie ataku izraelskiego.

rać ich  a tak i. W części t y l ­
ne j doku um ieszczono 2 
ko tw ice . Zostaną one uży ­
te w  w yp a d ku  zerw an ia 
ho lu  lu b  niebezpieczeństwa 
zepchn ięcia d o k u  na m ie ­
liznę .

DOK wygląda impo­
nująco. Jego długość 
wynosi 137 m, a szero­
kość 28,5 m. Dwa dźwi­
gi zostały umocowane 
linami, a ich wysięgi za 
bezpieczono, układając 
jeden na drugi. Załoga

(Dokończenie na str. 2)

Kilka tygodni te­
mu dokonanie takie­
go zdjęcia byłoby nie 
możliwe. Przed poro 
zumieniem w Evian 
defilady oddziałów 
Algierskiej Arm ii 
Wyzwoleńczej odby­
wały się w pustyni. 
Dziś Algierska Armia 
Wyzwoleńcza wystę­
puje w całej swej sla 
wie zdobytej na po­
lach bitewnych w 
ciągu siedmiu prze­
szło lat. Na zdjęciu: 
defilada zwycięskich 
jednostek algierskich 
w Ouida. Wicepre­
mier Ben Bella prze'd 
sztandarem „Willys 
5”  — V Brygady A l­
gierskiej Arm ii Wy­
zwoleńczej.

(Foto CAF}

\  R E D Z IE  odda liśm y 
p ilo tó w  i oba s ta tk i naprę­
ż y ły  l in y  ho low n icze . „J a n  

"  i  „ K o r a l”  p łyn ą  obok 
s ieb ie w  od leg łośc i oko ło  
60 m.

Za n im i,  w  od leg łośc i 
oko ło  400 m  p łyn ie  do k  ho­
low a ny  na dw óch lina ch  
grubośc i 500 m m  każda. L i-  

zam ocow ano na do ku , 
na spec ja ln ie  do tego celu 
w bu dow anych po lerach. W 
prze dn ie j części do ku  «tocz 

zbudow ała  też spe c ja l­
na okres ho low a n ia  za- 

łam yw acz fa l, k tó ry  w  w y ­
padku  szto rm u będzie odpie

Czas zacząć 
wiosenne porządki...

W rytmie... 
„Prima 
Aprilis“
WŚRÓD WIELU 

Prima Aprilisowych 
dowcipów jakie 
wczoraj płataliśmy 
sobie nawzajem, ten 
należał chyba do 
najprzyjemniejszych 
— piosenka „PRI­
MA APRILIS” kom­
pozycji Jana JAN I­
KOWSKIEGO ze sio 
wami Włodzimierza 
PATUSZYNSKIEGO 
zdobyła serca uczest 
ników kolejnego 
spotkania z melodią 
i rytmem na Zamku 
(WDK — „Kurier”).

JUTRO zamieści­
my relację z tego 
muzycznego rendez­
vous wraz z serwi­
sem zdjęciowym.

Wszystkie drogi
prowadzą do Szczecina
na Międzynarodowe

Targi Morskie
Hotele i wyżywienie 

zapewnione
SZCZECIŃSKIE władze szczegółowo 

rozważają wszelkie możliwości miasta 
związane z Międzynarodowymi Targami 
Morskimi. Niemniej ważne niż lokalizacja 
ekspozycji są również warunki pobytu 
zwiedzających targi. O komunikacji, ho­
telach i gastronomii mówi wiceprzewod­
niczący Prezydium MRN, E. GAŁKA.

— Szczecin posiada 
korzystne połączenia z 
krajem i zagranicą 
wszelkimi środkami ko­
munikacyjnymi —- w 
czterech kierunkach 
świata. Linie lotnicze 
prowadzą z Warszawy 
przez Poznań. Dodatko­
wo można uruchomić 
połączenia z Niemcami 
i krajami skandynaw­
skimi.

Szlaki wodne wiodą, 
z jednej strony Odrą 
od południa, z drugiej 
łączą Szczecin poprzez 
Zalew z morzem.

IS T N IE JĄ  w reszcie do ­
godne po łączenia ko le jow e 
i szosowe. D la usp ra w n ie ­
n ia  ko m u n ik a c ji samochodo 
w e j będzie m ożna w y k o rz y ­
stać au tostradę pod Szcze-

(Dokończenle na str. 2)

RZEŹBA WE 
WDZIANKU

STATUY z brązu
na dziedzińcu mu­
zeum w Essen zosta­
ły  „ubrane” w po­
krowce ze sztuczne­
go tworzywa. Mają 
one uchronić statuy 
od sadzy, która co­
raz bardziej zanie­
czyszcza powietrze 
Zagłębia Ruhry.

(Foto — CAF)

Tragiczny
bilans
huraganu  
na Florydzie

N O W Y JO R K PAP. Z do­
niesień, ja k ie  nadeszły z 
F lo ry d y , w yn ika , że hura­
gan, k tó ry  przeszedł nad 
ty m  pó iw yspem , w yrządzi! 
bardzo poważne szkody. 
G w a łto w n y  atak huraganu 
spow odow ał śm ierć 16 osób 
oraz ciężko ra n ił  ponad 200 
osób. C a łkow item u zniszczę 
n iu  u le g ło  80 bu dyn ków . 
W ie le m ie jscow ości, położo­
n ych  na sam ym  w ybrzeżu, 
zostało za la nych , w  tym  
rów nie ż szp ita l w  m ie jsco­
wości M ilto n . Zerw ana zo­
sta ła w szelka łączność 
akc ja  ra tu n ko w a  prow adzo­
na Jest w bardzo ciężk ich 

w arun kach ,

.Rodzinka” n GS-ie

Defraudanci 
surowo ukarani

Niepokoje
w

W  G M IN N E J S p ó łdz ie ln i 
w  P rze le w ica ch pow . P y­
rzyce ź le  się dzia ło. W  
k r ó tk im  okres ie od wrześ 
n ia  1980 do k w ie tn ia  1961 
sk lep ow y B ron is ław  H A L E  
ROW IC Z p rzyw łaszczy ł so 
b ie  z u ta rg ó w  sk lepow ych 
ponad 75 000 zł. W czasie 
rem anen tów  d w u k ro tn ie  
zdo ła ł u k ry ć  nadużyc ia  aa 
pomocą sp e c y fik a c ji prze­
kazów  ORS. Jak się póź­
n ie j okazało. H a le ro w icz  
wcale n ie  w y d a ł to w a rów  
konsum entom . zgłaszają­
cym  się z ta lo n a m i ORS. 
B ron is ław  H a le ro w icz  n ie  
ty lk o  sam k ra d ł, ale nam ó 
w i ł  rów n ie ż  sk lepow ą Hele 
nę H A L E R O W IC Z  do nadu 
żyć i p rz y la ł od n ie j k w o ­
tę  ok. 30 000 zł.

B . g ł. ks ięg ow y M ieczy­
s ław  K O W A L C Z Y K  n ie  do 
p e łn ił obow iązku k o n tro li,  
a na w e t p rz y ją ł dw a kupo 
n y  m a te ria łu  ub ran iow ego.

W  a fe rę  nadużyć w m ie ­
szani b y l i  ponadto in n i 
p ra cow n icy  GS-u.

W szyscy s tanę li przed są 
dem , k tó ry  w y m ie rz y ł im  
surow e k a ry . B r. H alero­
w icz  skazany zosta ł na łącz 
ną ka rę  8 la t  w ięz ien ia , 
25 000 z ł g rzyw n y , przepa 
dek m ien ia  i u tra tę  praw  
na la t pięć. H. H a le ro w icz  
— na  5 la t

u t ra ty  p raw . B . księgow e 
m u M . K o w a lc z y k o w i sąd 
w y m ie rz y ł ka rę  2 ła t  i 6 
m iesięcy w ięz ien ia , 3 000 
z ł g rz y w n y  i  u tra tę  pra w  
na 3 la ta . Pozosta li oskarżę 
n i o trz y m a li ka rę  od 6 m ie 
sięey do 1 ro k u  w ięzien ia.

(y)

Napady
rabunkowe
ze strip-teasem

PARYŻ. Policja fran­
cuska poszukuje grasu­
jącego w Paryżu mło­
dego ' złodzieja, który 
okrada małe sklepiki 
paryskie zastraszając 
ekspedientów nożem. 
Złodziej ten stosuje 
również oryginalną me­
todę ułatwiającą doko­
nanie rabunku, a mia­
nowicie zmusza ekspe­
dientki do rozbierania 
się, by nie mogły w po­
rę zaalarmować jjo lic ii.

H A W A N A  P A P ; W  W id u  
m iastach R e p u b lik i D om i­
n ik a ń s k ie j dochodzi do  
s ta rć  m iędzy ludnośc ią, a 
w o jsk ie m  i  p o lic ją . W  d ra *  
g im  co do w ie lko śc i m ie śc ie  
re p u b lik i, Santiago, p o lic ja  
uży ła  w czora j gazów łza* 
w iących  d la  rozpędzen ia de* 
m o n s tra c ji. Doszło do  s ta r­
c ia  m iędzy de m onstran tam i, 
a p o lic ją , w  k tó ry m  6 po* 
l ic ja n tó w  zosta ło ran nych . 
W  m ieście P u e rto  P la ta , 
od d z ia ł w o jska  os trze la ł 
g rupę osób, k tó ra  p ró bo w a­
ła  n ie  dopuścić do  opuszcza 
n ia  k ra ju  przez dw óch 
zw o le n n ikó w  by łego d y k ta *  
ta ra  R afaela T r u j i l lo .  Jed­
na  osoba została zab ita  i  3 
ranne.

W  s to lic y  k ra ju ,  Santo 
D om ingo, n ie zna n i osobn icy 
o s trze la li z prze jeżdża jącego 
sam ochodu grupę p o lic ja n ­
tó w . Jeden p o lic ja n t zosta ł 
za b ity , a dw óch ran nych .

Czy władze
w ło sk ie
w y s tą p ią
przeciwko
sycylijskiej
m afii?

R ZY M  PA P, P a rla m e n t
s y c y li js k i w ys tosow ał do  
pa rla m en tu  w łosk iego pod­
pisaną przez w szystk ie  par­
tie  s y c y li js k ie  rezo lucję z 
wezw aniem  do  n a tych m ia ­
stowego (Wdrożenia ś led z tw * 
p rze c iw ko  s y c y li js k ie j prze 
stępczej m a f i i .  P o lity c y  
rzym scy w yra ża ją  nadz ie ję, 
że pa rla m en t w ło sk i zaak­
ce p tu je  rezo lu c ję , n ie  w y ­
m ie n ia ją  jednakże d a ty  de­
ba ty  pa rla m en ta rne j na te n  
tem at.

M a fia  s y c y li js k a  to  orga­
n iza c ją  przestępcza, dzia ła­
jąca  g łó w n ie  na te re n ie  za­
chodn ie j S y c y li i.  W  c iągu 
3 m iesięcy bieżącego ro k u  
cz łon kow ie  m a fi i  p o p e łn il i 
16 m orde rs tw . O rgan izac ja  
m a pow iązania z w ie lk im  
przem ysłem  i  „usu w a”  n ie  
w ygodnych d la  niego lud z i. 
Od zakończenia d ru g ie j w o j 
ny  św ia to w e j cz łon kow ie  
m a fii zam o rd ow a li 53 p rz y  
wódców  s y c y lijs k ic h  zw iaa  
fcó-w ia w o d o w ych , --

i
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SOUVANNA —  
PHOUMA  
SPOTKAŁ SIĘ  
Z PRZEDSTA­
W ICIELEM  USA

*  P E K IN  PAP. P rem ie r rzą­
du lao tańskiego Souvann* 
Phoum a prze p row a dz ił rozm o­
w y  *  przedstaw ic ie lem  USA; 
S u lllvanem . Podobno Souvan- 
na Phoum a od rzu c ił zaprosze­
n ie  USA, aby rozm ow y nad 
spraw ą lao tańską przeprow a­
dzić w  V ien tiane , bądź w  Wa­
szyngtonie.

W Y N IK I
REFERENDUM  
W  SZWAJCARII

¥  G ENEW A PA P. W d n iu  1
k w ie tn ia  od by ło  s ic  w  S zw aj­
c a r ii re fe rendum . O byw ate le 
państwa m ie li odpow iedzieć 
na py tan ie , czy na leży w łą ­
czyć do k o n s ty tu c ji pa rag ra f 
o zakazie p ro d u k c ji,  przenosze­
n ia  i  używ an ia  b ro n i atom o­
w ej. W iększość ob yw a te li # 
S zw a jca rii w ypo w ie dz ia ła  eię i  
p rzec iw ko w prow adzen iu  ta -  A 
k iego pa rag ra fu . Ko responden t \  
R eutera poda je  pie rw sze, n ie - » 
o fic ja ln e  w y n ik i:  p rze c iw ko  pa |  
ra g ra fo w l g łosow ało oko ło  537 
tys ięcy  osób, za pa rag ra fem  — 
o k . 287 tys ięcy .

Jest rzeczą cha rak te rys tycz ­
ną, że za w prow adzen iem  do 
k o n s ty tu c ji pa ra g ra fu  o Zaka­
z ie  p ro d u k c ji,,  tra n sp o rtu  i  u -  
żyw an la  b ro n i a tom ow e j na 
te re n ie  S zw a jca rii w yp o w ie ­
dzia ła się w iększość kan to nó w  
fran cusk ich  ł  w ło sk ich . N ato­
m iast p rze c iw ko  pa ra g ra fo w i 
w ypo w ie dz ia ły  s ię ka n to n y  n ie  
m ieckie.

„G O ŹDZIKI I  ROZĘ*'
— PRAPREMIERA  
NOWEJ
POLSKIEJ SZTUKI

¥  O LSZTYN  PAP. W  Teatrze 
Im . Jaracza w  O lsztyn ie  odby­
ła się p ra p rem ie ra  no w e j po l­
sk ie j sz tu k i p t . „G o źd z ik i i  ró ­
że”  Edw arda St. B u re go i  M a­
r i i  S ta rzyńsk ie j. Jest to  d ra ­
m at psychologiczny,, u ka zu ją ­
c y  k o n f l ik t  w  rod z in ie  nau­
kow ca, pracującego w  zakre­
sie badań ją d ro w ych .

NOWE W YDANIE  
AMERYKAŃSKIEGO  
„WHO IS WHO’'

*  N O W Y JO R K PAP. W  N o­
w ym  J o rk u  ukaza ło  s ię  ostat­
n ie  w yda n ie  „W h o  is  W ho in  
A m e rica " , w  k tó ry m  n ie  u- 
w zg lędn iono m , In . nazw iska 
pierwszego am erykańsk iego 
kosm onauty Johna G lenna . W y 
danie to  ukaza ło  s ię  na k ró tk o  
przed jego lo te m  do oko ła  Z ie ­
m i. W  no w ym  „W h o  is  W ho in  
A m erica ”  są na tom iast na zw i­
ska in n y c h  astro na u tów  ame­
ry ka ń sk ich  A lla n a  Sheparda i  
V irg ila  G rlssom a, k tó rz y  do­
ko n a li dw óch lo tó w  o rb ita l­
nych .

W arto  zaznaczyć, i i  prezyden 
to w i K e nnedy’em u pośw ięco­
no w  now ym  w yd a n iu  18 w ie r  
szy, jego żonie — l i ,  na tom iast 
am e rykańsk iem u in żyn ie ro w i 
~  geodecie, F u lle ro w i, aż 97 
w ierszy.

ROBERTO BENZI
PRZYJEDZIE  
DO ZSRR

¥  M O SK W A PAP. W  k w ie t­
n iu  p rzy jed z ie  do ZSRR na 
gościnne w ys tę p y  p o p u la rn y  
d y ryg e n t R oberto Benzi. K ilk a  
naście la t  te m u  uzyska ł on 
m iano cudow nego dziecka. Ben 
z i w ys tą p i w  M oskw ie  i  Le n in  
gradzie.

POWOD2 W  NRF

¥  B O N N  PAP. Obszarom  N ie J 
m leć pó łnocnych , k tó re  przed •  
6 tyg o d n ia m i ta k  bardzo u c ie r i  
p ia ły  z pow odu ka ta s tro fa ln e j }  
powodzi g ro z i obecnie now e j  
niebezpieczeństwo. S ilne  opa- \  
d y  deszczu i  gw a łtow n e  to p n ie  ł  
n ie  śniegu w  górach spow odo f  
w a ły  znaczne podn ies ien ie  się A 
poziom u w ód  w  rzekach. W  J 
Szlezw ik-H o lsztyn ie  ogłoszono j  
w  n iedzie lę a la rm  p o w o d z io - f  
w y . N iebezpieczeństw o je s t i  
ty m  w iększe, że powódź, k tó  i  
rs  na w iedz iła  te  oko lice  w  lu -  i  
ty m , zniszczyła przeszło 100 id  ? 
lo m e tró w  w a ló w  och ron nych , f

„FOKI” — LODÓWKI 
Z  BLATEM  
KUCHENNYM

¥  W RO CŁAW  PA P. Z ak ła dy  4 
m eta low e „Z a k rz ó w ”  rozp oczę i 
ły  p ro d u kc je  now ego ty p u  lo - , 
(Sówek o nazwie „F o k a ” . '

Nowa lodów ka ma nowoczes 
ne op ływ ow e  ks z ta łty , na ■ 
w ie rzchu  b la t  kuch en ny  z tw o  * 
W y W sztucznych, o ra * oclem  -  i  
ność 100 l i t ró w .

Czy postępowanie
zgodne z ustawą ?

S P O R Y
mMzy samarządem 

a administracją
„polubownie" załatwiane
w ciszy gabinetów

W A R SZAW  A  PA P. P rzyp a d k i n a n u c t iu i  zak ła ­
dom  p rx« r z jednoczen ia czy ree orty  do da tko w ych  
zadań p ro d u k c y jn y c h , z w ia n y  w skaźn ików  p lanu 
ber uzgadniania z sam orządem  rob o tn iczym , bez. 
uw zg lęd n ian ia  jeg o w n io sków  i  postu la tów  — n ie  
należą do rzadkości. To też ty m  dz iw n ie jszy jes t 

fa k t,  że — ja k  w yka zu ją  badania przeprow adzone 
przez C R ZZ — nie rozpoczę ła d r ia ta łn o ic i w ięk - 
t td łć  feomlRjf roz jem czych do rozp a tryw an ia  sporów 
m iędzy KSH, a je d n o s tka m i nadrzędnym : nad
p rze ds ięb iors tw am i, k tó re  m ia ły  być pow ołane przy 
w szys tk ich  re so rt ach gospodarczych i prezydiach 
W RN  zgodn ie  % ustawą o sam orządnie rob o tn i­
czym  i  zarządzeniem  K a dy M in is tró w .

PRZY MIN. GÓRNIC 
TWA I ENERGETYKI 
komisji takiej w ogóle 
nie powołano, a do ko­
m isji przy minister­
stwach: przem. chemdcz 
nego, przem. lekkiego, 
żeglugi oraz rolnictwa 
nie wpłynęła w okresie 
dwóch lat ani jedna 
sprawa.

Zebrane przez CRZZ 
wypowiedzi dyrektorów 
24 większych zakładów 
wyjaśniają w znacznym 
stopniu przyczyny tego 
stanu rzeczy. Okazuje 
się. że dyrektorzy przed 
siębiiorstw patrzą nie­
chętnie na instytucję 
komisji rozjemczych. Nie 
którzy mówią po prostu,

D M S fE JS T A  noc m in ę ła  
d la  M O  1 S traży Pożarnej 
spoko jn ie . N ie  »«.notowano 
pow ażn ie jszych zakłóceń.

*  •  *
D L A  FO R TU  szczecińskie

go rozpoczą ł się p ra co w ity  
tyd z ie ń . P lan  prze ła du nkó w  
p rze w id u je  ¡¡0 ty s . to n  to ­
w a ró w , g łó w n ie  d ro bn icy . 
Z w iększych  s ta tkó w  prze ­
b y w a ją  w  Szczecinie: „ K o ­
pa ln ia  S iem ianow ice” ,
„C h o rzó w ", „K o p a ln ia  Za­
brze ” , „S ie r ra  M a ostra” . 
„S an  S p irid o n ”  i  „A rk a n -

Z A T R U C IU  gazem uległa 
Z o f ia  P., la t  43 zam ieszka­
ła  prasy Ul. 81ą»kdej 34. N ie 
p rzy to m n ą  o fia rę  w ypa dku  
odw iez iono do szp ita la .

M P K  IN FO R M U JE , że W 
zw ią zku  z p racam i d rogo­
w y m i p rz y  u l. D ębogór­
s k ie j. k o ło  C e n tra li R ybne j 
na l i n i i  „6 ”  nastąpią zak łó­
cen ia. Od dziś do  czw artku  
w łączn ie  w  godzinach od 
22 do 4 ru ch  tra m w a jo w y  
będzie się od byw a ł na o d d a  
kaeh: od G ocław ia  do za­
je zd n i na G o lęc in ie  1 od 
R obotn icze j do m iasta .

n o p ły k  d y ż u rn y  P lH M -u  
p rze w id u je  zachm urzen ie 
i p rze lo tne  opady. T em pe­
ra tu ra  do p lus 5 s topn i C. 
W ia try  dość s ilne , po łud­
n io w o  - ta c  hodn ie,

(B)

że oddanie sporu do 
komisji rozjemczej psu­
je stosunki ze zjednoczę 
niem. Uważają oni, iż 
wiele spraw można le­
piej załatwić po prostu 
w zjednoczeniu niż w 
komisji rozjemczej.

O P IN IE  cz łon ków  k o m is ji 
rozjem czych na te n  sam te 
m a t n ie  b y ły  jed n o lite . 
P rzedstaw ic ie le  ad m in is tra ­
c j i  u w a ża li, że g łó w n ą  przy  
ezyną bezczynności k o m is ji 
rozjem czych je s t podniesie 
n ie  poziom u p ra cy  z jedno­
czeń, oraz dz ia ła lność k o le ­
g ió w  p rzy  z jednoczen iach, 
k tó re  m ogą rozw iązyw ać 
w szystk ie  p ro b lem y. N ato­
m ía «  przedstaw ic ie le  za ­
rządów  g łó w n ych  zw iązków  
zaw odow ych w skazyw a li, 
żę a d m in is tra c ja  przedsię­
b io rs tw  stara się un ika ć  ko 
m is ji roz jem czych i ro zw ią ­
zyw ać p ro b le m y  we w łas­
n ym  zakresie , n ie  jed nok rot 
n ie  naw et łam iąc  przepisy. 
Powód — obaw a przed na­
rażeniem  się prze łożonym .

JAK WIADOMO, 
CRZZ potępiła przeja­
wy nie liczenia się z u- 
prawnieniami samorzą­
du robotniczego i doma*1 
gała się przestrzegania 
zasady, iż — kiedy 
zjednoczenie nie podzie 
la stanowiska KSR — 
nie może sprawy roz­
strzygać jednostronnie, 
lecz powinno przekazać 
ją komisji rozjemczej.

Są już pierwsze sy-i 
gnały świadczące o po­
prawie w tej dziedzi- i 
nie: komisje rozjemcze 
otrzymują w br. nieco 
więcej wniosków.

Podziękowanie
POMORSKA A ka de­

m ia  M edyczna oraz  Za 
rząd O kręgu ZBoW iD  
sk ład a ją  serdeczne po . 
dz ię kow a nie  Zespołow i 
F ilh a rm o n ii Szczeciń­
sk ie j, d y r . J. W itkom  i r 
sk iem u oraz ca łe j D y­
r e k c ji za bezinte resow ­
ne uśw ie tn ie n ie  sw oim  
w ystępem  aka de m ii w  
X V -le ć ie  śm ie rc i gen. 
K a ro la  Ś w ierczew sk ie­
go i tro sk liw e  przygo­
to w a n ie  oko licznośc io ­
w ego pro g ram u kon cer 
towego w  d n iu  30.n i  
br.

PRIMA­
APRILISOWE
ią r a ó z k i

J A K  każ« tra d y c ja , w

w ięc lis t gończy, 
da jący całą wesołą 
ntią kołu,m nę Aa 
D Z IA T L IK A , żarte m  b y ła , 
n ie s te ty , także in fo rm a c ja  
o o tw a rc iu  gastronom iczne 
go kom b in a tu  „H A S K A - 

* w  przebudow anym  
m ozo ln ie gm achu stare 

go P D T-u. Będzie dobrze 
je ś li zab aw im y się w  „ H A  
S K A D Z IE ”  na  I  M aja.

Za to  w iadom ość o  naka­
zie zam kn ię c ia  baru 
„E X T R A ”  na sku tek u jaw ­
n io nych  tam  b ru d ó w  i 
skandaliczno®« n iedba ls t­

wa, by ła  p ra w d ziw a od A  
do Z . Jak do tad jed na k  
lo k a l jes t czynny, podobno 
niedoc iągn ięc ia  zos ta ły  w 
tem pie przysp ieszonym  u- 
sunięte.

W R A C A JĄC  do  ża rtó w  
„p r im a  a p r iliso w ych ”  w y ­
m ie n ia m y  in fo rm a c ję  o 
p ro je k to w a n ym  o śro dku  
te le w iz y jn y m , oczyw iście 
nasze „ t y p y "  reprezem tową 
ne przez po pu la rno  na 
Szczecińskim te re n ie  „p e r­
sony” , w iadom ość o dodat 
kow ym  p rzyd z ia le  samo­
chodów  czesk ie j m a rk i 

O ctavia” , zd ję c ie  u ro dz i­
w e j ta n ce rk i zastępu jące j 
m ilic ja n ta  i  w reszcie także 
wesołe in fo rm a c je  w  ru -  i 
b ryce  „N a sz  re p o rte r  ran o  
to w a ł” ,

D o b ry  ż a r t — ty n fa  
w a r t”  — m ó w i stare lud o  
w e porzekad ło . Jeś li k toś 

C zy te ln ikó w  u w ie rzy ł w  
praw dziw ość naszych 1- 
k w io tn io w y c h  psikusów , 
na jm o cn ie j p rzepraszam '-.

(a)

Ponowne zjednoczenie 
Syrii z Egiptem?
lE tea
Immiu
m m m

w yb ra ć  się do

K lu b u  ..13 M uz”  na dwa 
c iekaw e w ieczo ry . P ie rw szy 
7. n ich  odbędzie się dziś 
2 bm . o godz. 20. Będzie to
w ieczó r z oka z ji Św iatow e 
go D nia T ea tru . U dz ia ł b io  
rą  ak to rzy  T ea trów  Szcze­
c iń sk ich :
a w  czw artek o godz. 19 
z b yw a lcam i K lu b u  spotka 
się Je rzy  W ALD O R FF  znany 
k r y ty k  m uzyczny, k tó ry  
w yg ło s i p re le kc ję  p t. „G łu  
si i n ie m i" . Będą to  re f lek  
sje na te m a t p o l i ty k i k u ltu  
ra ln e j w  zakresie ruch u  
m uzycznego i  opery,

zobaczyć

po n iedz ia łkow ą sztukę te 
le w iz y jn ą  pt. „S a rn in y " 
H ughes Kena — początek 
o  godz. 21,05.

posłuchać

w yk ła d u  m gr OGRODOW 
C Z Y K A  na te m a t „D o k tr y  
na społeczno - po lityczna  
Kościoła K a to lic k ie g o ”  —
K lu b  G a rn izon ow y, 3. IV . 
godz. 17.

Dalekopis 
przyjaźni donosi:

„Madę in Hungary”

DO NAJWAŻNIEJSZYCH artykułów ekspor­
towych Węgier należą: wyroby mechaniki pre­
cyzyjnej, urządzenia teletechniczne, autobusy, 
maszyny, gotowe fabryki i urządzenia fabrycz­
ne. specjalne samochody ciężarowe, farmaceu­
tyki, produkty przemysłu spożywczego i tkani­
ny. Połowę wywozu stanowią wyroby przemy­
słu maszynowego. Wywóz tej grupy towarów 
ma w bieżącej pięciolatce wzrosnąć dwukrot­
nie.

Z W IETNAM U

Woda zrodziła... ryż

PRZEJŚCIE od uprawy na małych poletkach 
do wielkich obszarów zasiewów, nawodnienie 
nowych 380 tys. ha ziemi, rozwój spółdzielni 
produkcyjnych i... sukces.

Rolnictwo wietnamskie zebrało w ub. roku 
około 5,G min ton ryżu i innych zbóż. Na głowę 
wynosi to 332 kg, o 25 kg więcej niż w  roku 
1960. Wietnamscy chłopi gospodarują na 3,1 mlu 
ha ziemi.

Z BUŁG A RII

Lek — rewelacja!

„N IW A LIN A ” — to nowy lek stworzony przez 
prtjf. Dymitra Paskowa. Świat lekarski ocenia 
właściwości tego lekarstwa jako rewelacyjne 
Pomaga on skutecznie w  leczeniu wczesnych 1 
późnych stadiów Heine Medina i innych scho­
rzeń systemu nerwowego (zapalenie nerwów, 
porażenie nerwu twarzowego itp.).

ird)

KAIR PAP. ROZGŁOŚNIA RADIOWA W 
ALEPPO OGŁOSIŁA DZIŚ RANO KOMUNI­
KAT GRUPY „WOLNYCH OFICERÓW” O- 
SWIADCZAJĄCY, I Z OPOWIADAJĄ SIĘ O- 
NI ZA PONOWNYM ZJEDNOCZENIEM SYRII 
Z EGIPTEM.
PO 5 MINUTACH Ra 

dio Aleppo nadało dru­
gi komunikat proklamu 
jący wprowadzenie sta­
nu wyjątkowego w pół­
nocnych i wschodnich 
okręgach kraju oraz 
zwracający się do 
władz, by wykonywały 
rozkazy dowództwa 
wojskowego tych regio­
nów.

Ze swej strony dziś 
rano Radio Damaszek 
podało oficjalny komur 
nikat głoszący, że „Na­
czelne dow ództw o  syryj 
skieh sił zbrojnych opo

TARGI
MORSKIE
(Dokończenie *e str. 1)
c inem . Dalszy k ro k , to 
stworze,n ie  bezko lizy jnego 
tra k tu  dz ię k i p rzebudow ie 
u l. G d ańsk ie j, co p rze w i­
dziane jes t do ro ku  1963. •

Osobne zagadnienie stano 
w ią m ożliwości zakw a tero­
w an ia  gości p rzyb yw a ją ­
cych na ta rg i. Obecnie is t­
n ie jące  hote le  dysponują 
869 m ie jscam i. N iezależnie 
od tego prze w id u je  się, że 
w  m ieszkan iach p ry w a t­
nych można b y  uzyskać 
1400 kw a te r. Dalsze 430 
m ie jsc  przybędzie w  hote lu, 
k tó re go  budowa za p iano w a 
na jes t u zbiegu u lic  D w ór 
cow e j i S-Msja. W roku  
1964 rozpocznie sie na Pod 
zamczu budow o D om u T u ­
rys ty  p rzew idzianego na 
k ilka se t osób.

Niemniej optymistycz 
ne wnioski można snuć 
h-a'Temat możlfwo&r ga­
stronomii.; • -Szczecinowi 
przybyła „Kaskada” , 
która niedługo zostanie; 
uruchomiona. W tym ro 
ku  dojdzie również Ich 
kal „Europa” usytuowa­
ny przy Al. Niepodleg­
łości. Wszystkie restau­
racje i bary łącznie, bę­
dą w stanie wyżywić 
7 tys. osób, w godzi­
nach od 13 do 16.30.

N ie  bez znaczenia jest 
fe k t,  że w y d a tk i związane 
z p rzygotow an iem  k o m u n i­
k a c ji.  noclegów i w y ż y w ie ­
n ia  oraz z uporządkow a­
niem  m iasta n ie w ie le  prze ­
kroczą sum y przew idz iane 
na te cele, n iezależnie od 
tego czy T a rg i M orsk ie  do j 
dą do sk u tk u .

PREZYDIUM MRN 
przedstawiło plany i 
materiały dotyczące Tar 
gów — Komitetowi Wo­
jewódzkiemu PZPR o- 
raz Prezydium WRN 
Składają się nań propo­
zycje lokalizacji tere­
nów targowych na wo­
dzie i na lądzie oraz 
stan gotowości miasta. 
Wstępne opinie są po­
zytywne. Można więc 
orzewidywać, że pro- 
iekty wkrótce zostaną 
przekazane władzom 
centralnym. (B)

wiada się za unią ze
wszystkimi wolnymi 
państwami arabskimi, a 
przede wszystkim z 
Egiptem, pod warun­
kiem zagwarantowani» 
równości i wzajemnego 
poszanowania państw 
członkowskich Unii”.

KAIR PAP. Radio Da 
maszek w specjalnym 
komunikacie wypowie­
działo się dziś za prze­
prowadzeniem w Syrii 
plebiscytu w celu zaa­
probowania projektu u- 
tworzenia unii wol­
nych państw arabskich 
pod przywództwem Egip 
tu, pod warunkiem za­
bezpieczenia interesów 
narodowych Syrii.

POHANHVCK
SEJM O W A K O M IS JA  Go 

spo da rk i M o rsk ie j i  fceglu- 
gi na sw ym  os ta tn im  posie­
dzeniu port przew odn ic tw em  
pos. F lo rian a  W ich łacza ©- 
m aw iała zagadnienia w ią ­
żące się ze szkoleniem  ka d r 
d la  gospodark i, m o rsk ie j 1 
w odne j.

W  celu uzupe łn ien ia  prze 
w idyw an ych  n iedoborów  
ka d r M in is te rs tw o ' Żeg lug i 
zam ierza u ru cho m ić w ro­
ku bież. nowa Szkołę R y ­
bo łów stw a M orsk iego w 
Szczecinie. Zasadniczą Szko 
łę R ybo łów stw a M orskiego 
w; Ko łobrzegu oraz Szkołę 
M orską, kszta łcącą o fice ró w  
dla  m a fy h a fk i ha nd low e j 
i— o »  Szczecinie. Ta os ta t­
ni? powstać, ma w ro k u  

'p tżyśżlym '.
P rzew id u je  śłę rów nież' 

re fo rm ę  . dotychczasowego, 
system u szko len ia  w pa ń ­
stw ow ych szkołach m or­
skich, tak ahy kończący je  
uczn iow ie , o trz y m y w a li na j 
niższy stopień o fice rsk i, U- 
p ra w ń ia ją cy  do podjęcia sa­
m odzie lne j p racy.

D O K
(Dokończenie ze str. 1)

doku składa się z 9 o- 
sób pod kierownictwem 
pierwszego oficera „Jan 
tara”  Ireneusza Szu­
mowskiego. Na doku 
płynie również jeden z 
operatorów ekipy filmo 
wej, która bierze udział 
w holowniczym rejsie. 
Łączność z załogą doku 
holowniki utrzymują 
przy pomocy radiotele­
fonu. specjalnie ząinsta 
iowanego.

Po wyjściu na redę 
oba holowniki dały „ca 
la naprzód" dzięki cze­
mu nłyniemy z szybko 
ścią 7 — 8 węzłów. Je­
żeli pogoda dalej dopi­
sze. we środę lub czwar 
fek dok znajdzie sie iuż 
w Szczecinie.

INFORMACJE, JAKIE GROMA­
DZIŁA MILICJA o panu Adamie, 
były sporadyczne i  raczej pozytyw­
ne do czasu, kiedy rozgoryczeni 
klienci oszusta nie zaczęli żalić się, 
a później sarkać i przeklinać swego 
„dobroczyńcę". Kiedy coraz więcej 
głosów o nieuczciwej działalności 
oszusta zaczęło docierać do władz 
śledczych, postanowiono zająć się 
nim. Od lego czasu kartonowa tecz­
ka opatrzona wdzięcznym imieniem, 
naszego praojca, zaczęła powoli 
pęcznieć od materiałórc, urastają­
cych stopniowo do pliku, z którego 
początkujący nawet prokurator wy­
smażyłby dość przekonywający akt 
oskarżenia. Nieszczęście polegało na 
tym, że nikt z rozczarowanych — 
żeby nie powiedzieć — poszkodowa­
nych klientów pana Adama nie znal 
jego nazwiska, ani adresu, a on sam 
nagle zniknął z terenu Warszawy i 
przez kilka miesięcy nie dau>ał zna­
ku życia. Wreszcie po upływie okrą­
głego roku. który to okres milicja 
wykorzystała na zgromadzenie dal­
szych obciążających go zeznań, pan 
Adam zjawił się w stolicy i  rozpo-

Kulisy o p erac ji X

F A R M A Z O N  
z manierami światowca
czął kontynuować przerwaną dzia­
łalność. Wtedy to ustalono jego per­
sonalia i  pewnego ranka zaproszono 
do Komendy MO, z której po roz­
prawie sądowej przeniósł się d) 
więzienia, aby odsiedzieć kilkuletni 
wyrok. W czasie śledztica i na roz 
r,rowie sądowej wyszły na jato dat 
sze szczegóły działalności sprytneg 
oszusta.

T E N  63-LETN ! p rze d w o je n n y  „z!« 
m la n in "  posiadający wyższe wykszta łcę 
nie ro ln icze  ł m an ie ry  św iatow ca, by 
c z ło w ie ke m  n ie zw yk le  s k ru p u la tn ym . N ie 
u k ry w a ł b y n a jm n ie j, te sp ra w y , k tó re  
za ła tw ia  pociągają za tjobą różnorodne

koszty. Toteż ) u i podczaa p ie rw sze j roz.' 
m o . ■ z k lien tem  p o b ie ra ł k ilkuse tz ło - 
tową zaliczkę. Po pew nym  czasie, k iedy 
nw ftta t, te  sprawa „e *t poważnie zaa­
wansowana, w ysy ła ł do k lie n ta  w yp e ł­
n iony przez siebie przekaz, k tó ry  — w 
należności od m ożliw ośc i finansow ych 
d . -r.ta  op iew a! na I tys łąc  bądź 5 tys 

V w ypadku „z a ła tw ia n ia ”  w y jazdu 
do USA w pie rw sze j rozm ow ie y. now ym  

len tem  żądał podania adresu k re w ­
nych, do k tó rych  k lie n t m ia ł w y jechać 

■>stopnie p isał do n ich  że Jest w  tra k ­
cie za ła tw ian ia  w y jazd u  1 p ro s ił o po- 
k t  ie zw iązanych r  ty m  kosztów . Dzię­
k i tem u b ra ł pieniądze dwa razy — oó 
k lie n ta  ' łeeo k re w "v e h  Ponieważ pras 
n * -rachować inco gn ito , m ia ł k ilk a  skrzy 
nek kon ta k tow ych  w  k a w ia rn ia ch  lu b  
u  znajom ych.

WIELU KLIENTÓW PANA ADA­
MA otrzymało istotnie upragnione 
paszporty. Nie wiedzieli jednak, te 
odbyło się to bez jego najmniejsze­
go udziału i  dlatego urabiali mu 
opinię człowieka, który wszystko 
może.

Jak ustalono podczas śledztwa i 
na rozprawie sądowej po przesłu­
chaniu ponad 250 *wiadków. Adam 
Krateil w ciągu jednego tylko roku 
wyłudził od naiwnych S60 tys zł. 
Najbardziej dziwi fakt. że ten bądź 
co bądź starszy człowiek nie groma­
dził Wyłudzonych pieniędzy, nie ku- 
nownł kosztowności, czy waluty, ale 
wszystko wydawał na prezenty dla 
cobiel!

Ran Adam. 1 mityczny ..wszystko 
mogący cudotwórca" z warszaw- 
■kich sądów i z biura paszporUnve- 
oo. wszechstronnie ..ustosunkowany”  
■'*zust i „ farmazón" nie i° tt  uryjąt- 
kiem. Ludzie jego typu, oszuści rui 
mniejszą, lub u-iększą skalę, egzy­
stują nada' dzięki nieprawdopodob­
nej naiwności, która nie jest, bypaj- 

'm n ie j wyjątkiem w naszym społe­
czeństwie. K. POL,
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Z  sesji D R N  Ś ró d m ieście

Izba Wytrzeźwień
na peryferie?

W  PIĄTEK W SZCZECINIE ODBYŁA SIĘ 
SESJA DRN ŚRÓDMIEŚCIE. RADNI. PO W Y­
SŁUCHANIU REFERATU O REALIZACJI 
BUDŻETU I  PLANU W UBIEGŁYM ROKU. 
ZATW IERD ZILI ROZDZIAŁ NADW YŻKI 
BUDŻETOWEJ. WYNOSZĄCEJ PONAD 4,5 
M LN  ZŁ.

przy A1. Wojska Pol­
skiego przeznaczyć na 
żłobek, przedszkole, 
bądź też mikroprzychod 
ni«;, (b)

W ramach tej kwoty 
przeprowadzane będą 
m. in. remonty zabudo­
wań i szkół, na co prze­
znaczono niemal 1,5 min 
zł. Ponadto na Grabo- 
włe zrobi się widniej, 
bo przybędą tam nowe 
lampy uliczne, naprawi 
skg uszkodzone studnie 
w śródmieściu. Dzieci w 
szkołach, te które tego 
potrzebują, będą miały 
zanettmione dożywianie.

Ogólnopolski
Zjazd
Studenckich
Kół
Naukowych
WSR

R A D A  U czeln iana ZSP
p rz y  WyżSzej Szko le R o ln i 
czej w  Szczecinie, P rezy ­
d iu m  W RN  w  kosza flin ie  t 
Bada Naczelna ZSP w  W ar 
zza w ie , o rg a n izu ją  w 
dn ia ch  5 — 7 bm . w  Kosza 
l in ie  IV  O g ó lnopo lsk i 
Z jazd S tud en ck ich  K ó ł Na 
u k o w ych  W yższych Szkół 
R o ln iczych . Celem  Z jazdu 
je s t podsum ow an ie cało ro­
cznych osiągnięć, w ym ia na  
dośw iadczeń i  w ysyczen ie  
n o w ych  k ie ru n k ó w  d o  d * l-  
azej p ra cy . (b)

Poza tym szczecińscy 
ORMO-wcy upodobnią 
się do warszawskich i 
poznańskich, gdyż otrzy 
mają umundurowanie.

Dyskusja nad 1,8 min 
zl dla DZBM nr 1 i  365 
tys. zł. dla DZBM nr 2 
na pokrycie niedoborów 
środków obrotowych 
wykazała, że Prezydium 
DRN nie przeanalizo­
wało dokładnie bilansu 
DZBM nr 2 i dlatego 
sesja, zatwierdzając o- 
gólną sumę 2.253 tys. zł, 
zaleciła Prezydium po­
nownie rozpatrzyć tę 
sprawę i zadecydować 
we własnym zakresie o 
właściwym rozdziale 
pieniędzy dla DZBM-ów 
w formie zwrotnych po 
tyczek.

ŻYWĄ dyskusję wy­
wołał również projekt 
uchwały z poprzedniej 
sesji dotyczący służby 
zdrowia. Radny J. Gór­
ski zgłosił krytyczne u- 
wagi pod adresem pra­
cy przychodni dziecięcej 
przy ul. św. Wojciecha. 
Uwagi te uzasadniły 
jeszcze bardziej słusz­
ność jednego z punktów 
uchwały, który zaleca 
usprawnić dotychczaso­
wą obsługę pacjentów 
w przychodniach. U - 
chwała% ta domaga się 
również przeniesienia 
Izby Wytrzeźwień na 
odległe peryferie mia­
sta, natomiast zwolnio­
ny po niej budynek

ODTWÓRCA popi­
sowej to łi malarza 1 
Armanda — dyrektor |  
F.dmund W AYDA| 
śpiewa swoją popiso­
wą arię o kobietach.

Czy jelenie j 
od wodopoju?KTO z bywalców 

Targów Poznańskich 
nie zachwycał się por 
celaną, wystawianą
w stoiskach przesła­
wnego „ Minexu”?
Delektują się nią ko­
neserzy krajowi i za­
graniczni, na Tar­
gach i w  reprezenta­
cyjnych sklepach. Nie 
stety. Nie te podzi­
wiane cuda nadają 
jednak ton wnętrzu 
przeciętnego sklepu. 
Po staremu straszy 
w nich porcelanowe 
paskudztwo.

Skąd ten melanż 
dobrego smaku z jar 
markiem? Czyżby 
uprawiano go na żą­
danie P. T. Klien­
teli?

Upodobania na- 
bywców, te rzeczywi 
sle i  mniemane, da­
wne t obecnie kształ 
towane, najmniej są 
brane pod uwagę. 
Chodzi o rzecz zgoła 
inną. Weźmy dla 
przykładu trzy tale­
rzyki jednakowej 
wielkości i  jednako­
wo pracochłonne. 
Pierwszy dekorowa­
ny farbą kosztuje 
5,20 zl. drugi deko­
rowany złotem blysz 
czącym — 14 zl, trze 
ci dekorowany zlo­
tem matowym — 19 
złotych.

Każdy zakład ma 
swój wartościowy 
ot on produkcji. Mu­
si dostarczyć towaru 
za tyle to, a tyle zło­
tych. Przede wszyst- 
kim od wykonania te 
go planu zależy fun­

dusz plac, fundusz 
zakładowy. premie 
itd. Packa więc pro­
ducent złotem co się 
da. bo ani to fatygu­
jące, ani specjalnego 
kunsztu nie wymaga, 
a za to jest rentow­
ne. Znacznie trudniej 
natomiast osiągnąć 
cel — wykonać plan 
wartościowy — dzię 
ki wprowadzaniu no­
wych wzorów, wzbo­
gacaniu asortymentu, 
dzięki staranniejszej 
pracy.

PRODUKCJA mo- J 
dnej filiżanki jest f  
trzykrotnie bardziej 
pracochłonna niż tra 
dycyjnej. W cenach 
ta różnica nie znajdu 
je jednak żadnego od 
zwierciedlenia. Wy­
tłumaczenie takiej 
„urawnilowki”  bywa 
czasem aż zaskakują 
ce. Np. jeśli chodzi o 
wspomniane filiżan­
ki. wtajemniczeni 
twierdzą, że ceny na 
nie zostały ustalone 
jednakowo z obawy, 
by nie stworzyć w 
handlu pokusy do 
nadużyć i podmiany 
gatunków...

ROBI się u nas co 
można, by rozwijać 
dobry smak, by sze­
rzyć estetykę na co 
dzień. W tym celu po

nie staje pod zna­
kiem zapytania, jeśli 
jednocześnie pcha się 
producenta — jak w 
wypadku porcelany 
— do fabrykowania 
szpetoty, jeśli tę 
szpetotę się fawory­
zuje i zarzuca nią 
rynek? Można żywić 
obawy, czy w tych 
warunkach rychło l i ­
da się odpędzić przy 
słowiowe jelenie od 
wodopoju?

(F. B.)

L A T

PRAWDZIWYM ro 
dzynkiem jubileuszo­
wej premiery w tea 
trze na Potulickiej 
jest „wielka rewia” 
w wykonaniu powięk 
szonego zespołu bale 
towego. Na zdjęciu, 
tancerz Leszek A- 
DAMCZYK w otoczę 
niu urodziwego 
„corps de ballet” ,

CZYTAJĄC

OPERETKI
SZCZECIŃSKIE)

PIĘĆ lat to wprawdzie biorców twórczości arty 
niedługi okres w istnie- stycznej.
niu takiej instytucji jak 
teatr, ale nasza młoda

TEATR NA POTULIC­
KIEJ dobrze wystarto-

Cr DWAJ wytworni panowie na tle ju  
bileuszowego afisza, to właśnie reżyser 

Hans SALOMON (Teatr Ludowy NRD 
w Rostocku) i wybitny łódzki scenograf 
— Jerzy KONDRACKI.

Jubilatka. PAŃSTWO- wał — stwierdza w sło- 
WA OPERETKA SZCZE wie wstępnym do jubi- 
ClNSKA, w tym czasie leuszowego programu 
zdołała sobie nie tylko mgr Kazimierz BORO- 
zdobyć prawo obywatel WIECKI. W ciągu pię- 
stwa w naszym mieście ciu lat swego istnienia 
i  województwie, ale tak piął się ustawicznie w 
że bardziej niż inne in- górę i w tym dążeniu 
stytucje związała się z nie może się zatrzymać, 
szerokimi rzeszami od- To uznanie, jakie zdobył 

sobie u widzów, zobo­
wiązuje 1

Zda je  sobie *  tego # » r*-
wą d y re k to r  i  k ie ro w n ik  
a r ty s ty c z n y  Edm und -W A S 
D A, i  każdy członek ZE­
SPOŁU. Zadan ia m a ją  n ie  
ła tw e  do w ykon an ia . A le 
n iech  pa m ię ta ją , że to w a ­
rzyszy im  życzliw ość azeze 
c iń s k ie j pu b liczn ośc i oraz 
życzliw ość i popa rc ie  p ra ­
co w n ikó w  i dz ia łaczy  k u ltu  
ra ln y c h , d la  k tó ry c h  Pań­
stw ow a O peretka w  Szcze­
c in ie  je s t w ażnym  ogni­
w em  w k u ltu ra ln y m  w y ­
cho w yw an iu  i  upowszech­
n ia n iu  k u ltu ry .

NA JUBILEUSZOWY 
WIECZÓR, który odbę­
dzie się w najbliższą śro 
dę o godz. 19.15, wybra­
no barwną i melodyjną 
operetkę Freda Raymon 
da pt. „BŁĘKITNA MA­
SKA” w reżyserii Han­
sa SALOMONA, kierów 
nika artystycznego Ope­
retki Rostockiej. Sceno­
grafię opracował gościn 
nie Jerzy KONDRACKI 
z „Filmu Polskiego" w 
Łodzi, choreografem jest 
prof. Stanisław MISZ- 
CZYK z Państw. Opery 
Warszawskiej, a dyrek­
cję muzyczną sprawują 
Edmund BOROWSKI i 
Józef TALARCZYK.

1 0 0 0 *1 9 6 2

Budownictwo
mieszkaniowe

IZ B  p rzyb yw a  z ro k u  na b y ło  m iastu  2452 izby , 
ro k  w ięce j, a g łó d  m iesz- spółdzie lczego 516 oraz 
kań c iąg le wzrasta. P ro- in d yw id u a ln e g o  120 izb.

k ie . S tare M iasto , osiedle c iągu osta tn ich  k i lk u  la t  
na C zo rsz tyń sk ie j, p rzy  M a w zro s ło  o 30 proc. i  obec 
łop o lsk ie j. na N iebuszew ie , n ie  w yno s i 57 proc. 
p rz y  p i. K il iń s k ie g o  i  u l. D Z IĘ K I w prow a dze n iu  
R oosevelta, p rz y  H erbo w e j, '  na bu do w y sprzę tu le kk ie -  
k o ło  La sku  A rkoń sk ieg o  i  go  zm echan izow ane zosta- 
waele in n y c h . ły  ro b o ty  w ykoń czen iow e

— ty n k a rs k ie  i m a larsk ie . 
*  A ch ille sow ą  p ię tą  szcze- W  ro ku  b ieżącym  plan 
c ińskiego bu d o w n ic tw a  je s t p rze ds ięb io rs tw  resorto - 
w ykon aw stw o . Z  ro k u  na w ych  zam yka się liczbą 
ro k  sy tu ac ja  u lega jed n a k  6 6B5 izb. z tego d la  Szczeci 
popraw ie . W  okres ie os ta t na przypada 4 595 izb. W y 
n ic h  dw óch la t  w y k o n a w - kon aw stw o  p rzyg o to w a ło  
cy  d w o ili  się i  t r o i l i ,  b y  się s ta ra nn ie  do tego duże- 
sprostać coraz to  w ię k -  go  w y s iłk u . D la  w y ró w n a n ia  
szym  zadan iom . M a ją  się poziom u dw u  na jw ię kszych  
zresztą ozym  po chw a lić , p rze ds ięb io rs tw  m ieszkan ie 
P racochłonność 1 ro b o tn ika  w ych  zd ję to  część zadań s 
t r z y  la ta  te m u  w yno s iła  S P B M -ł i  przekazano j(  
10 godzin na m e tr  sześć. SPBM-2. 
b u d yn ku , obecn ie zm a la ła  D alszy k r o k  w y k o n a w  
do 7 godzin . D obre  w y n ik i s tw a — to  reorgan izac ja  
os iągn ięto n ie  kosztem  w y  SPB na przeds ięb iors tw  
s itku  cz łow ieka , a dz ię k i spec ja lis tyczn e  o cha rak te

je k ta n c i i w ykon aw cy  n ie  W  ro ku  u b ie g łym  M DB O R  zastosowaniu now ych  tech rze in s ta la c y jn y m . Przy
J . . .  ___ - . . . . .  iinalmdmn i.enp,, CDtłA.T-1ustają w  poszuk iw a n iu  co odda la 1608 izb, spó łdz ie l- ?ok>gii, w iększem u usprzę S P B M -l po w s ta ł zalążek
raz to  now ych  m etod, b y  czość 1232 i  zak ła dy  pra cy  * ™ 2 « L ł
n ie  zw iększać kosztów , a 1642, do tego doszło 57 izb  ^  pTa,c y - Rardzo ekonom i i  ego. kon iecznego dla  zt

azi en . w  i y m  ceta p o  . budow ać coraz w ięce j, z b u do w n ic tw a  in d y w id u a l vti v  - t r
w o la n t  z m ta l  y l ic z n e  g M *  ”«*> -  »  « «  “ • ^ , T " ? r c £ o  oj?“  S S f  ' y”Mw
instytuty i  Rada \  n„  „ e r o k « s k » ie r o  z w ine w  Szczecinie w y ro s ły  n ie  stwa zdo by ły  sobie w  Szcze Z N O W YC H  technolog !'
Wzornictwa Czu ie- \  tn «¡» bu d o w n ic tw o  sdóI- lvlko Poszczególne „p lo m -  d n ie  rów nie ż w ie lk o p ły -  w chodzi w  życie zastosowawzornictwa. L . y  je  ¿ lo  i b u do w n ic tw o_ spot b y „  k tó ro  u zu p e łn iły  zw ar tów ka (Osiedle G run w a ldz  n ie ceg ły że rańsk ie j. pre-
d n a k  d z ia ła ln o ś ć  ic h  A azieioze 1 p r  -> '  t y  c iąg u lic . P o w sta ły  ta k  k ie ) i  w ie lko b lo kó w ka  bate fa b ryko w a n e  podłoża pod

a w  ro k u  1960 z bu do w nic- że całe osiedla, M iędzy ta -  r y jn a  (osiedle na  D rzym a - posadzki i żużlogipsowe
tw ą  D BO H -ow skiega p rz y -  n y m i O siedle O ron w a ldz* !,v). Ugroejaarclowśeiilla w  śc ian k i działowe« (B)

NiKi
INTERES SPOŁECZNY 
CZY EGOISTYCZNY?

„TYGODNIK DEMOKRATYCZ­
NY” przynosi bardzo interesujący 
artykuł Zygmunta Kubickiego pt. 
„Interes — ale czy społeczny?" 
Autor wychodzi od przykrego 
wypadku, który zdarzył się w jed 
nej z warszawskich szkół: pod­
czas bójki dwu chłopców w oku 
jednego utkwiła stalówka; kie­
rownictwo szkoły nie zawezwało 
w odpowiedniej chwili pogotowia 
w imię... i n t e r e s u  s p o ł e c z ­
nego,  jakim rzekomo miało być 
dobre imię szkoły.

„O żadnej samokrytyce niś 
było nawet mowy —  czytamy. 
— Fakt nie wezwania pogoto­
wia przedstawiony został jako 
fakt oczywisty, sam przez się 
zrozumiały, a rodzice wyjaś­
nienie to przyjęli bez dyskusji 
jako naturalne... opowiedzieli 
się za interesem społecznymNj

A u to r  « tw ie rd za  m is ty fika c ję «  
In te re s  spo łeczny został tu  zaanga
żow a ny  do s y tu a c ji z g ru n tu  fa ł­
szyw ej — to  raz. Dwa — w  w y *  
go dn ych sy tu ac jach  jakże  często 
n a du żyw am y rzekom ego p e w n ika , 
ja k o b y  in te res  spo łeczny zawsze 
m u s ia ł m ieć p r io r y te t  w obec ta ta  
resu jednostkow ego .

Na py ta n ie  co  to  je s t ów  „ in *  
te res spo łeczn y" m a ją cy  w obec 
zw yk łeg o  ś m ie r te ln ik a  m oc ma* 
g icznego zak lę c ia , au to r a r ty k u łu  
p rzyp o m in a :

„Interesem społecznym" są  
najbardziej podstawowe i ele­
mentarne interesy ludzi pracy 
wyrażone i gwarantowane 
przez nasz ustrój".

WYPOWIEDŹ
KRYTYKA „ŁAGODNEGO"

„P R Z E G L Ą D  K U L T U R A L N Y " 
przynos i da lszy c iąg dysku s ji.... o. 
k ry ty c e . T y m  razem  w ypo w ia da  
się k r y ty k  tzw . ¡.Łagodny’ ’ — 
A le ksander G e łla , k tó ry  w szako t 
s tw ie rdza  z dośw iadczen ia :

„Krytyk, który zbyt łatwo 
uwierzy w ciśnienie odpowie­
dzialności ciążącej na każdym 
jego sądzie ,ma spiłowane zę­
by i wyrwany język".

G e lla  n ie  p rzecen ia r o l i  k r y t y k i  
I  j« j  w p ły w u  na lite ra tu rę  tu *  
dz ie ż ś rodow isko, uw aża je d n a k , 
że dziś u nas

„gdzie debaty nad literatu­
rą należą poniekąd do zajęć 
państwowych”  ma ona szanse 
większe (niż dawniej przyp. 
Up.) Choć znowu nie takiet 
jak sobie wyobrażali niektó­
rzy maksymaliści spod znaku 
„Kużnicj/’... Osobiście uwa­
żam, że krytyk chcący dziś 
spełnić jakieś, wynikające u 
jego funkcji zadanie społecz­
ne, jest i musi być w pewnej 
mierze politykiem w dziedzi­
nie kultury (autor ma na my­
śli zróżnicowane potrzeby róż-, 
nych kręgów odbiorców —* 
przyp. Up.).

LUDZIE N IE ZNAJĄ 
SWYCH PRAW

W  ,,POLITYCE" sygnalizujemy 
pozycję, która powinna zaintere­
sować szerszy krąg Czytelników 
pt. „Kto określa świadomość?” —-  
Heleny NOSKOWICZ i Aleksan­
dr« JĘDRZEJCZAKA.

Chodź! o nieszczęśliw e w y p a d k i 
p rz y  p ra cy  i  spraw ę odszkodowań 
d la  ro d z in . A u to rz y  p rzy ta cza ją  
ko n k re tn e  p rz y k ła d y  posżkodow a 
n ych  rod z in , k tó re  je d y n ie  p rz y ­
padkow o zdo byw a ją  _  na leżne 
im  przecież — odszkodow anie p ie  
niężne.

K to  ma obow iązek uśw iadam ia  
n ia  lu d z i o 'ich  praw ach? — zadai 
ją  p y tan ia  au to rzy .

Minister mówi —• zakład. 1

Referat ubezpieczeń wielkie 
go zakładu. — Tak, dostajemy 
odpisy kart wypadkowych. Co 
dalej? Jak to, co dalej? Jak 
ktoś przyjdzie z pretensjami 
to załatwiamy. — Z własnej 
inicjatywy nie? — Nie, nigdy 
w życiu. Musi ktoś zgłosić 
roszczenie” .
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Siadem naszvch a r tv k u łó w

W  im ie n iu  k l ie n tó w  
-  d z ię k u je m y

UPRZEJME wyjaśnie­
nie otrzymała nasza 
AGATA od dyrektora 
„DELIKATESÓW”  M. 
KRZYMOWSKIEGO w 
odpowiedzi na felieton 
pt. „Kto jest dla kogo?” 
wydrukowany w „Kurie 
ize" dn, 5. II. 62 r.

„ ...w y ja ś n ia m y  — ' czy­
ta m y  W liś c i«  — iż  sprzą 
ta n ie  sk lep u  is to tn ie  od­
b y w a ło  się w  godzinach 
o tw a rc ia  sk lepu, n iezgod 
n ie  i  ob ow ią zu jącym  za­
rządzen iem . W ypadek 
te n  zosta ł spow odow any 
ehorobą d ru g ie j sprzą ta­
czk i. B io rą c  pod uwagą 
dużą p o w ie rzchn ią  sk le ­
p u  (p rzy  K rzyw ou steg o— 
p rzyp . red.) s ilne  zab ru­
dzenie na sku te k  deszczo 
w  e j pogody oraz m a ły  
ru c h  w  godz. 21 — 22,
k ie ro w n ic z k a  zezw o liła  
na  sprzą tan ie  sklepu 
przed je g o  zam kn ięc iem .

Za n ie w ła śc iw e  odezwa 
n ie  się sprzą taczk i do

k lie n tó w  — przeprasza­
m y , Jednocześnie In fo r ­
m u je m y  że została ona 
uka ran a  naganą na piś­
m ie oraz pouczona, aby 
podobny w ypa de k  nie 
zd a rzy ł sią w  przyszłoś­
c i” .

ZA wyjaśnienie dzię­
kujemy w imieniu klien 
tów „Delikatesów” .

Pan inżynier
nie zrozumiał

NATOMIAST zupełnie 
nie zrozumiał treści fe­
lietonu AGATY pt. 
„Autobus-widmo" z 19. 
III. br. nasz Czytelnik 
mgr inż. Józef Kędzior 
i przysłał do redakcji 
elaborat na bitych pra­

wie dwu stronach maszy 
nopisu. w którym agitu 
je autorkę felietonu w 
te słowa:” ... Trzeba tej 
pani wiedzieć, że ścieki 
— to nie tylko guano...", 
po czym następuje fa­
chowy wykład na temat 
cennych właściwości 
chemicznych wyżej wy­
mienianych substancji 
oraz ich wpływu na na 
szą stopę życiową a tak 
że podstawowego znaczę 
nia nowoczesnego prze­
mysłu.

Tymczasem AGATA 
w swym felietonie wy­
raźnie napisała, że cho­
dzi jej o niefortunne 
sformułowanie czyli ję 
zyk polski w nazwie 
„II Wojewódzka Konfe­
rencja Ściekowa” : „...nie 
propagujmy tej złej 
polszczyzny przy porno 
cy napisów wystawio­
nych na publiczny wi­
dok”  — czytaliśmy w fe 
lietonie.

CHYBA teraz wszyst­
ko jest jasne, prawda?

(Up.)

T. zw. „ ro zs ta w ia n ie  po 
ką ta ch " rodz iny, ze spe­
c ja ln ym  uw zg lędnien iem  
m am usi, s ta ło  sią, n iestety, 
dość pow szechnym  obycza­
je m  — i  to  n ie  ty lk o  w śród 
chu liga nó w , ale w  ..tow arzy 
sk ich ”  rozm ów kach roda­
ków . W arto przypom nieć 
2e w s ta ropo lsk im  praw ie  
prze w id yw a ne  b y ły  za ten 
rodzaj oszczerstwa w ysokie 
k a ry . m  . In . tzw . „odszcze 
k iw a n ie  pod laifcą” . Pisze o 
tym  G loger w  tw o je j zna­
k o m ite j „E n c y k lo p e d ii Sta­
ro p o lsk ie j”  co następu ję : 

Podług starego zw ycza ju  
praw nego i s ta tu tu  m ałapoi 
skiego oszczercy przekona­
n y  o k łam stw o  m usia ł pod 
ław ą uczyn ić  odw ołan ie . 
M ia ło  to zw iązek z w yrażę 
n iem  s ta ro po lsk im : „ łże  
ja k  pies” . D ługosz opow ia­
da o G niewoszu z D alew ic, 
podkom orzym  k ra ko w sk im , 
k tó ry  podszepnął k ró lo w i 
Jag ie lle  o m niem anych m i­
łostkach k ró lo w e j Jad w ig i 
z W ilh e lm e m  a u s tr iack im . 
Po uznan iu  k ró lo w e j za nie 
w in n ą , sąd ryce rsk i w  W iś­
lic y  kaza ł Gn iew oszow i a l­
bo staw ać do bo ju  z ryce

rzam l, k tó rz y  w  ob ron ie  
czci k ró lo w e j w yzw a li go 
na ręką . a lbo odszczekać 
ootw arz  pod ław ą.

S ta tu t lite w s k i stanow i ka 
rę odszczekiw ania na tego, 
kto  by z a rzu c ił d ru g iem u  
ftękare tw o, a udow o dn ić  te 
go n ie  m óg ł. Skazany m u­
s ia ł w  izb ie  sądow ej, wo­
bec sądu i osoby spo tw a­
rzone j, skurczyw szy sią we 
dw o je , w leźć pod ław ę n i­
by pies 1 zaw ołać: ..zełga­
łem , Jako pies” , a potem  
trz y  razy  zaszczekać.

S ta tu t w iś lic k i z roku  
i 347 m ów i. że „M a tk ę  czy ją  
k to  b y  n a ga n il b yć  nie rząd 
ną i n ie  o d w o ła ł by zaraz, 
an i b y  tego d o w iód ł, 8Ó 
g rzyw ie n  w in y  podpada, a 
o d w o łu ją c  ma m ów ić : 
„C o m  m ó w ił, k łam ałem  Ja­
ko pies” .

W szystko to  ja k  n a jb a r­
dz ie j słuszne i chw alebne— 
z je d n ym  chyba ty lk o  za­
strzeżeniem : przecież pies 
n ie  k ła m ie ! (j)

TEATRY
— nieczynne
O P ER ETKA — B łę k itn a  m aska 
g. 19.15

KOSMOS — Urzeczona g- 13.30, 
16, 18.30, 21 — USA — od 1. 13 
D E L F IN  — W ózek g. 10, 12, 14,
16, 18.18, 20.30 — hiszp. — Od 
la t  18 (po n ied z ia łek  i  w to re k ) 
B A Ł T Y K  — Ruda J u lk a  g. 36, 
18.10, 20.30 — fra n c . — od la t 
16; w to re k : g. 16, 18.10, 20.30
-  Zako cha ny  kun d e l g. 10, 12, 
14 — USA — od la t  9 
P O LO N IA  — A fry k a ń s k a  k ró ­
low a g. 11, 13.30, 18. 18J.5, 20.30
— ang. — od la t  12 (poniedzia­
łe k  i w torek)
P IO N IE R  — Z w ariow an a  p rz y ­
goda g. 10 — A w a n tu ra  o Ba­
się g. 11, 13, 15. 21 — F IS . św la 
t ło  i  w oda g. 17, 18 (poniedzla 
łe k  j w to re k )
M U Z A  — nieczynne 
PR O M IE Ń  — G dzie d ia be ł n ie  
może g . 16, 18, 20 — czeski — 
od la t  12
S A L A  M R N  — P a m ię tn ik  A n ­
n y  F ra n k  g. 16, 19.30 — U S A  — 
od la t  14
M A R S  — N ik t n ie  *n a  p ra w d y  
g. 17 — D K F  g. 19.30 
F A L A  — D zieci c y rk u  g. 16, 18, 
20 — ausrtr. — od la t  12 
PA1AC M ŁO D Z IE ŻY  — M il­

czące ś lady g. 15.30 17.30 — po i.
— od la t  14
ECHO — nieczynne
M E W A  — n ieczynne 
STY LO W E — nieczynne 
ŻE G L A R Z  (Golę c i no) — D rzw i 
s to ją  o tw o rem  g. 1«.30, 18.30» 
20.30 — Jug. — od la t  16 
SZM AR AG D O W E (Z d ro je ) — 
T yg rysy  na po k ład z ie  g. 15.30, 
17.30. J9.30 — radź. — od la t  T 
P R Z Y JA Ź Ń  — nieczynne 
H U T N IK  — n ieczynne 
B A J K A  — nieczynne 
i M A J  — nieczynne 
M AR ZE N IE  — nieczynne 
REPER TU AR  K IN  — na pod-* 
s taw ie  In fo rm a c ji W ZK  
FO TO P LAS TYKO N  — W oj. 
POI. 36 — USA g 1 0 — 21

KLUBY
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 w ie* 
czór z o k a z ji Ś w iatow ego D nia 
T ea tru  g. 20

S P Ó ŁD Z IE LC Ó W  — W o j. Po l, 
20 — D K F  — C zarujące is to ty  
g. 20

WYSTAWY
— nłeczynn#

SZPITALE

na wykonanie matryc wlelodaialowych do wtryskarki 

o g ł a s z a

SPÓŁDZIELNIA PRACY TWORZYW SZTUCZNYCH 
„W I  N I  D U R”

Saczecln-Podjuchy ul. Granitowa 51.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dokumentacja techniczna do wglądu na miejscu. 
Termin wykonania matryc nie dłuższy niż 1 miesiąc. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w  dniu 5 !V . 1962 r. 
Zastrzega się prawo wyboru oferty bez podania przy­

czyn. 1488-K

PRZETARG
na wykonanie remontu bieżącego punktów' usługowych 
dia ludności w  Szczecinie przy ul. Boi. Krzywoustego »1 

ora* w Stargardzie przy ul. Wojska Polskiego 5 — 
w skład remontu wchodzą drobne roboty malarskie 

tynkarskie i naprawoze —

o g ł a s z a

REJONOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY HANDLU  
I  USŁUG MOTORYZACYJNYCH W  SZCZECINIE 

ul. L. Heyki 1 telefon 350-28 I  477-43

Termin składania ofert do dnia 12 kwietnia br. Otwar­
cie dnia 15. IV . 1962 r.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta oraz unieważ­
nienie przetargu bez podania przyczyn. 1489-K

f t  Fachowa 
9  szybko 
H  tanio

naprawisz
obuwie

w  P u n k  ole U sługo­
w y m  PSS — Dora 
O buw ia  p rz y  A l. N ie 

pod leg łośc i 23. 
_________________ 1492-K

M O TO C YKL J u n a k  z 
koszem , oraz maszynę 
do szycia m ęską „S in ­
ge r”  sprzedam . Szcze­
c in . Jedności N arodo­
w e j 40 — 18. 2354-G

1E E E H 3
K U P IĘ  m ieszkanie 2 
po ko jo w e  z  garażem, 
w yłączone spod kw a  te 
ru n k u . O fe r ty  składać 
B iu ro  Ogłoszeń p l. H oł­
du  P rusk iego 8 na n r  
281. 2367-G

M IE S Z K A N IE  w  C he ł­
m nie  w o j. bydgosk ie za 
m ien ię  na m ieszkan ie 
w  Szczecinie. Te le fon  
478-26 do  godz. 15.

2362-G

SAM O TN E M U  k u ltu ra l­
nem u m aryna rzo w i od­
stąpię po kó j z osob­
nym  w ejśc iem , te l. 
473-41. 2363-G

D W A  po ko je , kuch n ia  
zam ien ię na podobne 
w  Szczecinie lu b  jeden 
p o k ó j z ku ch n ią . Szcze 
c in -K lu cz , R ym arska
66 — 2. 2364-G

PR ZY JM Ę  2 s tu d e n tk i 
na po kó j. W iadomość 
te l. 370-19 do godz. 15.

2387-G

UCZEŃ poszuku je  po­
k o ju . T e le fo n  44U-30 od 
godz. 8 — 14. 236S-G

i po
.  .  . śród!
W iadomość te l. 367-S8 
od godz. 16 — 18. 2366-G

3 PO KO JE, kuch n ia ,
w ygo dy  w  O lsztyn ie  za 
m ien ię  na podobne w  
Siactseoin,:«. W lladomoiić 
te l. 34-385 od godz. 18.

2368-G

3 M A ŁE  p o ko je , kuch ­
n ia , łazienka zam ien ię 
na dwa m ałe rów no­
rzędne, te l. 478-47.

2369-G

PR ZYJM Ę dw óch pa­
nó w  lu b  m a ryn a rzy  na 
po kó j. Pogodno, O krzei 
67. 2370-G

D O M EK jed no ro dz in ny  
p iln ie  zam ien ię na 3 
po ko je  z  nowego bu ­
do w n ic tw a  (śródm ieś­
cie), Szczeein-Gum ień- 
ce, W ie rzbow a 8.

2357-0

W 8PO LLO KA TO R A do
l dw uosobow ego po ko ju  

um eblow anego , leka rza 
lu b  inżyn ie ra  p rzy jm ę. 
T e le fon  733-43. 2371-G

M IE S Z K A N IE  ż-pokoje 
i ku c h n ia  w  K a m ie n iu  
zam ien ię na podobne 
w zg lędn ie  w iększe w  
Szczecinie. W iadomość. 
D z iw n ów , te le fo n  34 od 
godz. 8 _  12. 2358-G

[TiAMKA]
A N G IE LS K IE G O , n ie ­
m ie ck ieg o  ud z ie la m  in ­
d y w id u a ln ie  d la  zawo­
du  i  szko ły . Śląska 
20 — 3a. 2340-G

CTATRYMOHIAlid]
M A R Y N A R Z  po pięć­
dziesiątce pozna k u ltu ­
ra ln ą , n iezależną o p ty ­
m is tkę . w yksz ta łce n ie  
śred n ie  la t  40—4«, m ie ­
szkanie. Cel to w a rzy ­
s k i. O fe r ty  składać B lu  
r o  Ogłoszeń p l. H o łdu  
P rusk ie go  8 na n r  282.

2342-G

D YSK R ETN IE , szybko, 
ko re spo nd en cy jn ie , po­
zna Cię B iu ro  M a try  
zno ftla lne  s, S y re n ka ” }
W arszawa, E le k tora ln a  
11. P rze ś lij 10 z ło tych  
znaczkam i, otrzym asz 
son a tra k c y jn y c h  o fert, 
in fo rm a c je . 1487-K

P R Z Y JM Ę  w spó ln ika  
k a r tą  rzem ieślniczą 
zaw odzie bu dow lany: 
O fe r ty  pisem ne składać 
B iu ro  Ogłoszeń p l. H oł 
du  P rusk iego 8 na n r  
M4. 2341-a

P Ł lT -IŻ J
Z A O P IE K U JĘ  się dziec 
k ie m  w e  w ła sn ym  do 
m u. B o les ław a Śm iałe­
go n r  22 m  4., 2343-G

POMOC d o  dziecka ro ­
cznego fia  stale, wzgląd 
n łe  dochodząca potrzeb 
na. L ib e lta  45 — 1.

2347-G

POMOC dom ow a p iln ie  
po trzebna . C zorsztyńska 
36 — 3. 2344-G

O P IE K U N K I do  dziec­
ka poszuku ję. W iado­
mość M ieszka I-g o  
98 — 7 od godz. 16.

2345-G

RllERUCHOMOkil
s p r z e d a m  dotnek, 
trz y  po ko je , kuch n ia , 
łazienka, kana lizac ja , 
dw a po ko je , kuch n ia
do w ykończen ia , dom  
gospodarczy 1000 m z 
zabudow aniem . b lis ko  
dw orca , p iękna oko lića . 
16 km  od Poznania. M o 
sina , G arbarska 6 G ór
ny. 2346-P

i  h a  z i e m i  w  Pozna 
n iu  nada jące! «■> pod 
budow ę i sadow nictw o 
sprzeda w łaśc ic ie l, w e 
ro n ik ą

5 H A  z i e m i  z b u dyn ka  
m i w  K rze ko w ie  za­
m ie n ię  na dom ek jedno 
rod z in ny . Szczecin u l. 
Szeroka 13. 2349-G

HPRZEPAi
M O TO C YKL W FM  w iś
n lo w y , no w y sprzedam. 
Te le fon  476-40 godz. 
7 — 15. 2350-G

KROW Ę m łodą, po ocle 
le n iu  sprzedam. Szcze- 
cin-W wrszewo, Szczecin 
ska 18. 2351-G

KR ED E NS , b ib lio te kę , po 
n ie m ie ck ie , s tó ł sprze­
dam . u l.  Juranda 26—2.

2352-G

P IA N IN O  k rzyżo w e  z 
m eta low ą p ły tą  „N e u - 
m eyer”  sprzedam, te ­
le fo n  444-98. 33M-G

A M E R Y K A N K Ę  jedno­
osobową stan bardzo 
d o b ry  sprzedam . ' 
45*345.

2SS4-G

M O TO C YKL Jun ak  lu b  
samochód osobow y „S ko 

1102”  sprzedam. Gu 
m ieńce W ileńska i*.

r55 -G

4, 1/8 PO K O JU , ku ch ­
nia , łazienka, śródm ieś­
cie zam ien ię na 2 od­
dzie lne m ieszkan ia. Wia 
domośó te le fo n  384-76.

2359-G

M IE S Z K A N IE  3 poko je
z w ygo da m i zam ien ię na 
2 w zględn ie  3 m ale  poko 
je . T e l. 466-59 po godz.
18. 2372-G

PO KO J, kuch n ia łazien
ka zam ien ię na w lę k -
sze. Żeleohowo. Sokoła
9 — 1 p rzy  u l. Sandur
skiego. 2373-G

KO M FO R T, 3 pokoje .
ku ch n ia , łaz ienka , o- 
gród. m ożliw ość ho ­
do w li w  P o łczyn le- 
Z d ro ju  zam ien ię na 
m ieszkan ie w  Szczeci­
n ie . W iadom ość Szcze­
c in  u l. N a ru tow icza 
4 — 4. 2374-0

2 PO KOJE kaw a le rsk ie
w yn a jm ę . Oum ieńce, 
Zabużańska 40. Przed­
osta tn i p rzy ta ne k  tram  
w a ju  n r  8. 2360-G

D W A PO KOJE, kuch n ia , 
ogród, słoneczne, ładne, 
Szozecln-Dąbie zam ie­
n ię  na m ieszkanie w 
Szczecinie, godz. 15—18 
te l. 32-104. 2361-G

Z G IN Ę Ł A  suczka, w y - 
żeł, b rązow e ła ty  na- 
k rap ia na . Ostrzega się 
przed kup ne m . Szcze­
c in , Bogusław a 52 — 12 
te l. 34-877. 2375-G

M IE S Z K A N IE  4-yokOjO
w e, sp iża rka , łaz ienka , 
b a lkon , I  p ię tro  zam ie­
n ię  na dom ek lu b  m ie 
szkanie przeznaczone 
do sprzedaży w zględn ie
na Jedno lu b  dwa m n ie j _ ............, .
sze m ieszkan ia. ■ Zgłoszę za w ynagrodzen iem  
n ia  te le fon  39-350. adres G o rk ie go  30 _  2,

2301-G i K ró lik o w s k a . 2379-G

W  D N IU  30. I I I .  
drodze od b u d k i te le fo  
n ie m e j do p rzys ta nku
tram w a jo w e go  p rz y  ho 
te lu  „ G r y f ”  zgubiono 
ko łn ie rz  *  lisa  sreb rne­
go (przód czarny, ty ł  
s reb rzysty). Uczciwego 
znalazcę proszę o zw ro t

W. P. ARGED W SZCZECINIE 
zaprasza

V . T , ODBIORCOW

GieftSą Towarową
A » T . C HEM ICZNYCH

k tó ra  odbędzie alę w  d n iu  * .IV . t*«2 r. 
w  lo ka lu  V . P. p rzy  u l. K». Ja ro m ira  12.

1490-K

1 8 - 1 0 0  M IEJSC  D L A  D Z IE C I

na K O L O N II L E T N IE J  
W M IEJSCO W OŚCI G ÓR SKIEJ 

(ko ło  Szczaw nicy)

— w y m ie n i na  m ie jscow ość nadm orską _  
„M o s to s ta l”  K ra k ó w  2*

Zgłoszen ie k ie row a ć  do D zia łu  Z a tru d n ie n ia  
te ł.  424-54

13T7-K

Z A W IA D O M IE N IE

P rezyd ium  M ie js k ie j Bady N arod ow e j W y­
dz ia ł Spraw W ew nę trznych w  Szczecinie 
poda je do w iadom ości te  R efe ra t E w ide nc ji 
i K o n tro li R uchu Ludnośc i (ka rto teka ) prze 
n iesiony został z u l. Kaszubskie j 3$ do 
gm achu P rezyd ium  M R N  p l. F. D zierżyń­
skiego n r  1.
W szelk ie »p raw y  zw iązane *  dzia ła lnośc ią  
tegoż R e fe ra tu  na leży k ie row a ć  pod w ym ię«' 
n io n y  adres, w zględnie zgłaszać się osobiś­
c ie  do p o ko ju  n r  34 (p a rte r  — pra w e  s k rzy ­
d ło  ;  m achu). T e le fo n  450-95 lu b  cen tr. 4*6-91 

w ew n . 88. 1491-K

IN ŻYN IE RÓ W  lu b  te ch n ikó w  na  stanow iska
k o n s tru k to ró w  kad łu b o w ych  za tru d n i na tych ­
m iast C en tra lne  B iu ro  K o n s tru k c ji O krę tow ych  
n r  1 O ddzia ł Szczecin. Zgłoszen ia p rz y jm u je  
oraa ud z ie la  In fo rm a c ji o  w arun kach  pracy 
1 p ła ey Sekcja Osobowa C B R O -l O/Szezecin, 
u l. Ludow a 11—12, te le fo n  39-223.

1488-K

2 PR ACOW NIKÓ W  z w ykszta łce n ie m  wyższym  
lu b  ś redn im  te chn iczn ym , w zględnie ekonom icz 
nym  z a tru d n i od  zaraz W ydz ia ł G ospodarki 
K o m u na lne j 1 M ie szkan iow ej P rezyd ium  MRN. 
Zgłoszen ia : Szczecin, p l, D zie rżyńsk iego l ,  po­
kó j 329. 1470-K

2 IN ŻYN IE R Ó W  b u do w n ic tw a  w ie jsk ieg o  oraz 
2 ks ięg ow ych -Iu s tra ło ró w  z a tru d n i od zaraz Wo 
je w ó d zk i Z w iązek K ó łe k  R o ln iczych w  Szcze­
c in ie , u l. M ick ie w icza  łl. W a ru n k i p ra cy  i p ła ­
cy  do  o m ó w ie n ia  na m ie jscu .

1481-K

l STARSZEGO księgow ego inw e n ta ryza to ra , 
wym agane w ykszta łce n ie  ś redn ie  z p ra k ty k ą , 
jwdnego te chn ika  budow lanego *  w yksz ta łce ­
n iem  średnim  te chn icznym  i  p ra k ty k ą  oraz 
w ychow aw czynię przedszkola (na okres 3 m ie ­
sięcy) z a tru d n i od zaraz P o lite ch n ika  Szczeciń­
ska. W arun k i p ła cy do om ów ien ia . Zgłoszenia 
p rz y jm u je  D z ia ł K adr. A l. P iastów  j7, p. 34.

1493-R

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J
— U n ii L u b e lsk ie j
I I  K L IN IK A  C H IR . — P o m w  
rżany
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — iw .  W ojc iecha 7
— g. 19—7 rano 
P R ZY C H O D N IA  IN T E R N IS T Y ­
C Z N A  — W o j. Po l. 72 _  g. 
18-21
P O R A D N IA  ŚW IAD O M EG O
M A C IE R Z Y Ń S T W A  -  M . Bucz 
ka 40-42 — czynna od  godz. 
9—13, K o respondency jne  udzie­
la n ie  po rad d la  zam ieisco* 
w ych .

N B 3 -  A L  P iastów  60 — te li 
465-17.

NR 8 — R ooseve lta 53 — tel» 
353-32.

TELEWIZJA
P rog ram  szczeciński

17.20 — program  d n ia  „D z i­
s ia j'.  17.30 — ba jka  „K ró le w n a  
żabka” , 18.10 — „S zczecińskie 
te le -echo” , 18,45 _  f i lm y  k r ó t -  
kom etrażow e , 19.30 — dz ie nn ik  
T V , 20 — d la  m łodzieży „P ie rw  
s i u Zaw adzkiego” , 20.30 — m a­
gazyn p u b l.-n a u ko w y  „E u re ­
ka ” , 21.05 — sztuka jed no ak to - 
w a „S a m m y” . 22.05 — os ta tn ie  
W iadom ości, 22.10 — D O BR A­
NOC

P rog ram  b e r liń s k i

13.30 — f i lm  „D o n  CJuichotte” , 
16. — d la  dz iec i od la t 12 
„S p o tyka m y  się u p ro f. F lim m  
rich a ”  i f i lm  „N a iu ra ln le  N el- 
ly ” , 18 — u n iw ersy te t T V
„C h e m ia ” , 18.45 -  om ów ien ie  
pro g ram u. 18.5S — pozdrow ie­
n ia  te le w iz ji dziecięce j. 19 — 
„W  24 go dz in y pó źn ie j” , 19.25
— prognoza pogody, 19 30 — 
k ro n ik a  _  przegląd w ydarzeń, 
20 — d la  m iło śn ikó w  s ta rych  
f i lm ó w  „W ró ć  do m n ie ” . 2 l . l t
— „C za rn y  k a n a ł” ; os ta tn ie  
w iadom ości.

W TO R E K

10 — k ro n ik a , 10.25 — „C z a rn y  
k a n a ł” , 10.45 — na jp ię kn ie jsza  
m elod ie  opere tkow e P. L in c k e -  
go. 11.45 — te s t. 13.30 — roz­
m aitośc i. 15.30 — w id o w isko  
d la  dzieci — , W iosna tuż,
tu ż ...” , 13.45 — tys iąc  w iado­
m ości te le w izy jn ych , 18.55 — 
po zdrow ien ia  te le w iz ji dz iec ię­
ce j. 19 — w id o w isko  dla m ło ­
dzieży „P a le ta ” . 13.25 — prog­
noza pogody, 19.30 _  k ro n ik a , 
przegląd w ydarzeń, 20 — sz‘ u - 
ka te le w izy jn a  „M o rd  A. G ." i 
21.10 — Im preza roz ryw ko w a  
..Sofia w  B e rlin ie ”  21 40 —
f i lm  do kum e n ta ln y  .P okonam y 
step” ; osta tn ie  w iadom ośc i k ro  
n ik t.

W IA D O M O Ś C I! 16, 18.30, 23.50 
SERW IS R Y B A C K I! J9

SZC ZEC IN : 16 05 — „H is to r ie  
w  d u r  i m o ll, 16 30 — „Szcze­
cin 1962” . 17 — „M u zyczne  3 x  
3” , 17.30 — przegląd a k tu a l­
ności W ybrzeża, 17.50 — „M oż­
na dużo w ię ce j” . 18 — rad io - 
re k la m a , 18.50 — .S m u tn a  w o l­
ność” , 19 30 — s łuch ow isko 
„ B u ty  p rezydenta  ’ . 20.30 — roz 
w iązan ie  m ik ro re bu sów , 20.33
— m uzyka taneczna.

W A R S Z A W A - 14.45 _  „P rz y ja ­
c ie l” , 15 — „Czego c h ę tn ie 'ś łu  
cham y” , 15.30 — d la  dzieci „O d 
A pen inów  do A n dó w ” . 18.35 — 
z c y k lu  „T a b a k ie ra  dla nosa” , 
19.05 — m uzyka  i  ak tua lnośc i, 
2 1 — 7 k ra ju  i z *  św iata , 21.40
— gra zespół „P iw n ic a  św id­
n ic k a " . 22 — z c y k lu  ..W ieczo­
r y  an tyczn e ". 22.sn — m is trzó w  
sk ie  w ykon an ia  d z ie ł m u zyk i 
k lasyczn e j i rom an tyczne j, 28 
«  ł& u zyka  taneczna.
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Lecznictwo przemyślane 
ruzni/a się

•  W  H U C IE  
CORAZ MNIEJ 
GRZYBICY

•  DYREKCJA

N A Z D JĘ C IU : w id o k  
ro b ó t p rzy  dw óch b lo ­
kach od u l. Św ierczew ­
skiego, gdzie po łożone 
*ą ju ż  s tro p y  nad p iw n i 
cam i.

1le I
ni I

grzybicę stóp. Za pora 
dą i przy współudziale 
lekarza przemysłowego 
zabrano się do masowe­
go likwidowania tej 
przykrej dolegliwości, 
wprowadzając w łaźni 
zakładowej specjalne 
kąpiele stóp.

SZNF REALIZUJE  
WNIOSKI LEKARZA

WZROST zainteresowania lecznictwem 
przemysłowym przyczynił się do wzmo­
żenia pracy lekarzy zatrudnionych na 
tym — zaniedbanym dotąd — odcinku 
służby zdrowia. Powiększyła się dyscy­
plina przestrzegania badań okresowych, 
zacieśniła łączność lekarzy fabryoznych 
z kamórkami bhp.

W wielu zakładach z 
inicjatywy lekarza na­
silają »ię starania o 
wprowadzenie środków 
eliminujących lub ogra­
niczających schorzenia 
powtarzające się szcze­
gólnie często wśród pra

cowników określonych 
wydziałów itp. Np. w 
Hucie „SZCZECIN”
stwierdzono u części za­
łogi pracującej w  po­
mieszczeniach o wyso­
kiej temperaturze na­
gminnie występującą

Za przykładem 
Warszawy

kino
„Aktualności“
także
w Szczecinie

Z  IN IC J A T Y W Y  W oj. Za 
rządu K in  urządzono w  k i 
n ie  „P IO N IE R ”  specjalne 
seanse f ilm o w e  pn. „A K T U  
A L N Ó S C I". Na sobotnią 
prem ie rę  w yb ra n o  dw ie  
na jśw ieższe k ro n ik i (nie 
każd y  ma możność ob e j­
rzeć je  w  k in ie  zeroekra­
n o w ym ) o raz c iekaw e f i l -

m y  d o kum e n ta lne  I  popu­
la rno -na uko w e .

A T R A K C JĄ  pokazu jes t
rep o rtaż  z M ię dzynarodo­
w y c h  Zaw odów  N a rc ia r­
sk ich  w  Zakopanem  
( „F IS ” ), s tu d iu m  fo to g ra f! 
czne na d m o rsk ie j p la ży , 
p rz y p ły w u  i  o d p ły w u  mo­
rza, p ro d u k c ji  N R F  (na­
grodzone Z ło tą  M usz lą w 
San Sebastian) i  f i lm  po- 
p ó p u la rn o  -  o św ia tow y  o 
m nie jszościach na rodo­
w y c h  zam ieszku jących Po l 
skę.

SEANSE rozpoczynają 
się codziennie o godz. 1? 
i  18, t rw a ją  godzinę. Zm ia  
na p ro g ram u co 10 dn i. 
ta k  w ięc na jb liższa prem ie  
ra  odbędzie się *  k w ie tn ia . 
N ie w ą tp liw ie  k in e m  „ A k tu  
alnośc i”  szczególnie zain te  
re su je  się m łodzież szkol­
ną, d la  k tó re j etanow i ono 
dużą pom oc w  nauce. Ce 
n y  b ile tó w  ska lku low an o  
na jn iższę -  bo po 2 d .  (a)

Sporo en e rg ii w ska zu je  
rów n ie ż  w  sw ej p ra cy  d łu ­
g o le tn i leka rz  zak ładow y 
SZN F. W ysuną ł on 48 w n io  
sków , do tyczących popra­
w y  h ig ie n y  pracy na o k re ­
ś lon ych  s ta now iskach. Po 
rozp a trzen iu  przez k ie ro w ­
n ic tw o  są one system atycz­
n ie  rea lizow ane. N atom iast 
17 p ra co w n ikó w  „S U P E R  
F O S FA TU ” . k tó ry c h  stan 
zd ro w ia  n ie  zezw a la ł, zda­
n ie m  leka rza , na ko n tyn u o  
w an ie  do tychczasow ych za­
jęć , przesun ię to  na inn e  
s tanow iska robocze, bez 
zm ia n y  w ynagrodzen ia .

W  S Z C ZE C IŃ S K IC H  Z A ­
K Ł A D A C H  N AW O ZO W  
FOSFO RO W YCH zdarzają 
się też ba rdzo często p rz y ­
p a d k i uczu len ia  s k ó ry  na 
op a ry  i  p y ły  w ystęp u ją ce 
podczas p ro d u k c ji.  Lecze­
n ie  je s t tu  bardzo u tru d n io  
ne , poniew aż po w o d u je  k o ­
nieczność przeniesienia pra 
cow n ika  d o  zup e łn ie  innego 
zajęc ia  w y d z ia łu  itp . ,  a by 
w a , ż« u n iem oż liw ia  w  ogó 
le  p racą w  przeds ięb ior­
s tw ie .

Lekarz mający pieczę 
nad zdrowiem załogi 
SZNF twierdzi przy 
tym, że działalność pro­
filaktyczna przemysło­
wej służby zdrowia nie 
znajduje często należy­
tego zrozumienia u nie­
których robotników, ba­
gatelizujących określo­
ne objawy chorobotve. 
Zgłaszają się oni zazwy 
czaj po pomoc do leka­
rza dopiero wtedy, gdy 
niezbędne jest już ener­
giczne leczenie, a nie — 
zapobieganie. (dm)

R ośnie szczec iń sk ie  „C ity"

S tow arzyszen ie A te is tó w  
i  W o ln o m yś lic ie li organ izu  
je  2. IV . b r . w  K lu b ie  
ZM S w  S ta rga rdz ie  odczyt 
p t. „A k tu a ln a  sy tuac ja  Kos 
c io ła  w  Polsce” . Początek 
o d czy tu , k tó ry  w yg ło s i 
m g r H . G R A M Z A , o godz. 
17.

ZD JĘC IE z  kop a rką  
przedstaw ia  te re n  ro­
b ó t pod b lo k  po d ru ­
g ie j s tron ie  u l. Ś w ie r­
czewskiego. W idoczny 
w  głęb i b u dyn ek  — to 
n a ro żn ik  u !. Ś w ier­
czew skiego i M azu r­
sk ie j.

T e ks t i zd jęc ia :
S. C IEŚLAK

Kto zgubił 
zegarek?

Tego samego dn ia  o godz. 
18 odbędzie się w s ta rg ar­
dzk im  K lu b ie  K o le ja rza  od 
czy t m gr. K . BO RO W IEC­
K IE G O  na te m a t: „B u d ­
d yzm  i  b ra m im zra ” .

W SKLEPIE spożyw­
czym MHD przy ul. Ja­
romira 17 pozostawiono 
zloty zegarek. Zgubę 
można odebrać u kie­
rowniczki sklepu.

Pierwsze
BLOKI
z „cegły 
żeranskiej“

O B O K Starego M ia s ta  za 
po czątkow ano jeszcze w 
ub . ro k u  zabudow ę te renów  
k tó re  s ta no w ić  będą w ła le i 
w e  ce n tru m  w ie lk ie g o  
Szczecina tzw . i .C ity " .

R ob o ty  t rw a ją  j u t  p rzy  
O siedlu „ H ”  m ię dzy  p la ­
cem  G ru n w a ld z k im , a u l.  
R ooseve lt*. Rozłożenie b lo  
kó w  jes t następu jące: b lo k  

gdzie t rw a ją  ju ż  ro  
b o ty  p rzy  m urach  podp iw  
n ie m y c h  usytuo w a ny  Jest 
p rzy  a t. M . B uczka róg 
p i. G run w a ldzk ie go . Na­
stępne dw a b lo k i p rz y  u l. 
Św ierczew skiego na odcln 
ku  od M a zu rsk ie j do Roose 
ve !ta  oraz jeden b lo k  po 
d ru g ie j s tro n ie  u l. Ś w ier­
czew skiego, B lo k i te  o 
dość dużej kub a tu rze , wazy 
s tk ie  5 -k la tkow e , a-kondyg 
na c jow e  posiadać będą 
1, 2 1 3-poko jow e m ieszka­
n ia  z k u ch n ią  budow ane po 
raz p ie rw szy  w  S zczecinie *  
tzw . „c e g ły  że ra n sk ie j” . P ro  
je k ta n ta m i b lo kó w  są inż. 
inż. N A R D Y  i S ZK W AR E K. 
K ie ro w n ik ie m  g ru p y  rob ó t 
z ram ien ia  S P B M -l jes t 
znany naszym  C zy te ln ikom  
inż. W ła dys ła w  B U R B IC K I 
budo w n iczy  SD M  p rz y  p l. 
L o tn ik ó w . W ty m  ro k u  b lo  
k i zostaną oddane w  s tanie 
z a m k n ię ty m ; w  I  k w a rta le  
p rzyszłego ro k u  lo ka to rzy  
o trzym a ją  p ie rw sze miesz­
kan ia .

THUMBS jednak nigdy go nie lubił, lito­
wał się nad nim tylko. Czasami. Barany cheł­
p ił się przed całym światem, jak i to z niego 
doskonały strzelec i opowiadał wszystkim óo 
znudzenia o Wysokich Tatrach, niedźwiedziach, 
które tam ustrzelił i afrykańskim safari, do­
kąd zabrał Tracey na miesiąc miodowy. Albo 
raczej vice versa.

Raz. gdy „Orka” trafiła na lekką dmuchawę, 
zachował się całkiem kiepsko i  Tracey śmia­
ła się z niego. Nie dziwota więc, że się rozgnie­
wał. A Tzecz naturalna, jak chłop się rozgnie­
wa, to pije, a kiedy Jego Wysokość pił, robił 
się dość nieprzyjemny.

Taka to była Traccy, póki w kilka miesięcy 
później na „Arundelu”  nie zaszedł okropny wy­
padek — rzecz, która ją zmieniła. Lecz zanim 
się to stało, nic nie sprawiało jej większej fra j- 
dv, jak irytowanie mężczyzn i  nastrajanie reh 
do bójki. Walka — to lubiła najwięcej. Walka 
z koniem, walka z marlinem, walka z zawie­
ruchą, walka z mężczyzną. Przyglądanie się 
walkom bokserskim, kogucim, walkom byków
— im krwawsze tym lepiej. Kiedyś Thumbs 
powiedział do Glenna: — Gdyby Tracey była 
królową, nie byłoby ani jednego dnia pokoju 
dla je j poddanych, bo pokój ją nudzi. — A 
Glenn odpowiedział; — Tracey j e s t  królową.
— No tak. ale to było w czasie, kiedy się w 
niej durzył, a to dawne dzieje — a może teraź­
niejszość?

Teraz, gdy mamy wojnę, dopiero rozrabia
— rzekł Thumbs i powiedział też, że jeszcze 
nie widział mężczyzny, który by nie szalał za 
nią — nie wyłączając jego samego. — W do­
datku ona nie uznaje żadnych bzdur, żadnych 
lakierowanych paznokci, wysokich obcasów 1 
imnych wymysłów. Ale, chłopie, jak zechce, 
żebyś zwrócił uwagę, że jest kobietą — ma w 
sobie coś takiego, że aż w powietrzu trzaskają 
Iskry, bak jest naładowane promieniami, wibra­
cjami, czy czymś tam itnnym, co nazywa się 
sex.

Więc tego wieczoru Tracey zapragnęła się 
pobabrać w brudach miejskich, a babranie w

Mazatlan nim to miasto oczyszczono, znaczy­
ło naprawdę b a b ra n i e. Wtłoczyli się do roz­
klekotanej taksówki, Tracey, książę, Thumbs 
i lekarz — doktor Hakanson, cichy chłopak, 
najprawdopodobniej student medycyny, którego 
Tracey przygarnęła. Kierowca zawiózł ich do 
miejsca, które można by grzecznie nazwać cen­
trum rozrywki. Ulice są tam rowami, gdzie 
grzęźnie się w łajnie i  błocie. Czarne świnie 
podbijają ludziom nogi, półnagie dzieci bawią 
się w rynsztokach o każdej porze ćLraia i  nocy.

a za połówkami drzwi licznych pulguerias 1 
cantinas mężczyźni śmieją się, śpiewają i brzdą 
kają na gitarach. Osiołki stoją poprzywiązy- 
wane koło drzwi, podczas gdy ich właściciele 
piją, wszędzie drą się stare fonografy, ludzie 
śpią oparłszy się o ściany, woły ciągnące wóz­
k i człapią po bagnie ulicy, dzieci żebrzą 1 wszę­
dzie pętają się dziwki. Kazali taksówce zacze­
kać na rogu, a sami przez chwilę krążyli ulicą 
na piechotę, póki w końcu nie wylądowali w 
lokalu zwącym się La Conchita.

Był to chyba najlepszy lokal w owym cza­
sie w Mazatlan, najlepszy, lecz nie nadzwyczaj­
ny. Po prostu bar, kilka stolików, parkiet czte­
ry na cztery i trzyosobowa orkiestra rzępolą­
ca ile siły. Wzdłuż jednej ściany stały rzędem 
dziewczęta, bardzo wymalowane ł z kwiatami 
za uszami. Mężczyźni byli przeważnie trochę 
lepszymi Meksykanlnaml, plus kilku marynarzy 
za przepustką w porcie, jeden samotny rybak, 
niemłody, ale wyelegantowany i  niezmiernie 
dumny z pary nowych, strasznie fantazyjnych 
butów. Jeden ze stolików zajmowali amerykań­
scy turyści 1 gdy weszło gęsiego towarzystwo 
Tracey, patrzyli na nią z chłodną wrogością, 
krajowcy zaś jakby w ogóle je j nie zauważyli 
— co stanowiło ich osobliwy wyraz grzecz­
ności. Thumbs często się przekonywał, że wszy­
stkie kobiety od razu zajmowały wrogie stano­
wisko wobec Tracey, i  wcale ich za to nie po­
tępiał. Jego rodzona matka patrzyłaby na nią 
z tym samym chłodnym wyrazem potępienia. 
Tracey miała na sobie płócienne pantofle, bia­
łe portki i męską koszulę, rozpiętą przy szyi 
i  ściśle opinającą je j piersi; gdyby nie to i gdy­
by nie buntownicza grzywa włosów barwy mio­
du, wyglądałaby jak bezczelny młody chłopiec 
okrętowy.

Najbezpieczniejszym napojem w każdym por­
cie jest piwo i to właśnie zamówili. Książę był 
w wyjątkowo paskudnym nastroju opartym 
na mocnej podbudowie wybornego koniaku na 
„Orce” , Natychmiast zaezął udawać, że się 
okropnie interesuje dziewczętami po drugiej 
stronie sali. To. oczywiście, jeszcze nie wy­
starczyło, by wywrzeć wrażenie na Tracey. Ona 
sama, prawdę mówiąc, nie odrywała oczu od 
baru, utkwiwszy wzrok w siedzącym tam męż­
czyźnie.

Mężczyzną tym był Glenn Hammer«.

(Ciąg dalszy nastąpi) ( 5)

CYTRYNY, KOMU CYTRYNY?

W TEGOROCZNYM sezonie zi 
mowym zaopatrzenie w owoce po 
łudniowe nie było najlepsze. Kie• 
dy więc pojawiły się w niektó• 
rych sklepach cytryny, utworzy- 
ly się tam długie kolejki. W „De­
likatesach”' przy Al. Jedności Na­
rodowej sprzedawano cytryny to 
siatkach. Jedna z pań po naby­
ciu siatki cytryn za 60,90 zł, zwa­
żyła na miejscu kupiony towar ł  
stwierdziła, że Jest w niej 1,05 kg 
cytryn. Powinna więc była zapła­
cić 42 zł za cytryny i 90 gr. za 
siatkę. W wyniku reklamacji 
zwrócono jej nadpłaconą kwotę. 
Jak się okazało, takich klientek 
było więcej. Te, które były świad 
kami pierwszej reklamacji, zaraz 
się zgłosiły. A czy te, które przed 
tem kupiły, również nadpłaciły?.

DŹWIGNIA?
W KINIE „Kosmos”  wyświetla 

się ostatnio fantastycznie barwną 
reklamę obuwia. Rzeczywiście 
serce się raduje, gdy człowiek — 
zwłaszcza pici męskiej — ogląda 
sobie śliczne buzie i nóżki mode­
lek. Natomiast człowiek piet żeń­
skiej zżyma się ze złości, gdy wi­
dzi jak na ekranie śliczne model 
ki demonstrują kilka wzorów o- 
buwia damskiego ani ładnego, 
ani modnego. Ot po prostu takie­
go, jakie od lat kupujemy to 
sklepach, o  które reklamy nie po 
trzebuje, gdyż „z braku laku’* 
idzie jak woda. Wobec tego pyta­
nie: po co taka reklama? Czy pa 
to, alą/ z P.T. Klientów nieco po- 
dworować sobie? (hs)

m
JA K  DŁUGO JESZCZE?

ROK temu wprowadzono nas 
do nowych bloków przy Al. Nie­
podległości, róg Wielkiej. Kiedy 
stawialiśmy pierwsze kroki w na 
szym domu, dookoła rozciągał się 
jeszcze plac budowy i brak było 
elewacji. Nikt się tym jednak nie 
zrażał. — Budowa trwa — myśle­
liśmy — z trudem brnąc po pia­
chu. błocie i wapnie do naszych 
mieszkań. W przyległej do bloku 
kawiarni i  po placu budowy krę­
cili się jeszcze wtedy robotnicy, 
Potem zaś zwinęli manatki i  po­
szli sobie. Budowa stanęła na 
martwym punkcie.

OD TEGO czasu m in ą ł ro k . B u  
dyn ek  w  da lszym  ciągu, od ze­
w n ą trz  n ie  w ykoń czon y  - -  niszczę 
je , a po zgrom adzonych na p la ­
cu m a te ria łach  bu do w lan ych  po­
zosta ły  sm ętne resztk i. Rozebra­
no  Już na w e t (chw ała  w yko n a w ­
cy !) b a ra k  — „ozdobę”  U licy  
W ie lk ie j. N ic  ta k  daw no ponow  
n ie  z ja w il i  się ro b o tn icy , a le  po 
to  ty lk o , aby zam urow ać d rzw i, 
okna e tc . ow e j nieszczęsnej k a ­
w ia rn i.

Skądinąd w ie m y , że Szczeciń­
skie P rzed s ięb iors tw o B u do w n ic ­
tw a  M ie jsk ie go  n r  8 od s tą p iło  od 
um o w y z inw e s to rem  w łaśn ie  *  
pow odu n ie do trzym a n ia  je j  w a­
ru n kó w  —• b ra ku  d o kum e n ta c ji 
na dalsze ro b o ty .

Szczecinianie żałośnie spogląda 
ją na tę budowę, znacząco kręcą 
głowami i robią niedwuznaczne 
aluzje pod adresem gospodarnoś­
ci inwestora.

Być może i oni w swej pracy 
napotykają na jakieś — nam 
zwykłym śmiertelnikom nie zna­
ne, „zasadnicze" trudności. Wyda 
je się jednak, że sprawa budowy 
kawiarni oraz jak najszybszego 
wykończenia budynków przy AU 
Niepodległości i  Wielkiej powin­
na być wreszcie rozwiązana.

A. JAWORSKA

SĄ  JU Z  K A R N E TY  
DYSKU SYJN EG O 
K L U B U  FILM O W EG O

W  S E K R E T A R IA C IE  K lu b u  „W  
M uz”  aą ju ż  d o  nabyc ia  k a rn e ty  
D yskusy jn eg o  K iy b u  F ilm ow ego 
na I I  k w a r ta ł b r .  K a rn e ty  m o łn »  
nabyw ać w  godz. od 11 — >4,
P ie rw szy pokaz f i lm o w y  odbędzie 
Sie we w to re k  3 hm.

K a rn e ty  S e kc ji S tud en ck ie j rop 
prowadza Rada O kręgow a ZSP 
w  po n ie d z ia łk i w  godz. od 16—19.

W Y D A W C A : Szezeeińskle W y d a w n ic tw * Prasowe RSW i.P R A S A " w  Szczecinie. R E D A K C JA  1 A D M IN IS T R A C JA : Szczecin pt. H o łdu  P ruskiego 8; redaguje K o leg ium .
T E L E FO N Y : cen tra la  436-2L s e k re ta ria t red , naraelnego 457-ai; zastępca red akto ra  naczelnego 478-21: sekreta«* re d a kc ji «0-21 -.wewn. H u  sekre ta ria t te ehn irony 429-3): dz ia ł m ie js k i isj- jj, 
dz ia ł m orsk i 4*2-35; d z ia ł tą«zno4cl z c zy te ln ika m i 'fft-21: dz ia ł »portow y 127-77: B iu ro  Ogłoszeń 344-4«; red akc ja  poranna (po * .  I )  176-91; da lekop isy  «»-14. PR EN U M E R A TA : sarnów lem  
na p renum era tę  In d yw id u a ln ą  p rz y jm u je  Przeds ięb iors tw o Upowszechnien ia Prasy 1 K s ią żk i „R U C H ”  w Szczecinie -  kon to  PKO N r X tSI-70U* oraz w szyztkle U rzędy Pocztowe I listonosze

Seceeoibekie Z ak ła dy  Oradeeoe



"1
i

Debiutant Oleksy zdobył pierwszą bram kę

Odmłodzony atak zagrał dobrze 
ale nie uchronił Arkonii
o d  w y s o k ie j p o ra ż k i
Zwycięzcy
pocieszali
pokonanych

N IE  JESTEŚMY SKŁONNI tłumaczyć niepo­
wodzeń w sporcie pechem, ale to już trochę za­
krawa na jakieś losowe nieporozumienie. Sami 
działacze i trener przeciwników stwierdzili, że 
i tym razem Arkonia nic może mówić o szczę­
ściu. Szczeciniacy zagrali w  meczu przeciwko 
wicemistrzowi Polski Polonii Bytom naprawdę 
ambitnie i dobrze. Niestety i tym razem prze­

grali w  wysokim stosun ku 1:4 (1:1).

GACKA
dwoma bramkami

PO DC ZAS M EC ZU , »t*- 
flząc na je d n e j ław ce z k ie ­
ro w n ic tw e m  i  tren e rem  ze- 
fepoiu P o lon ii m ie liśm y  oka- 
« «  obserw ow ać ic h  poczy­
n a n ia  i  zam ien ić  k i lk a  słów’ 
p  m eczu.

K ie d y , po p rze rw ie  goście 
ftd o b y li d ru gą  bram kę i  pro 
»wadzenie, tre n e r S k o lik  za- 
irządz ił w zm ocnienie de fen­
s y w y . Po 30 m in u tow ym  
O kresie przewagi A rk o n ii 
goście w o le li n ie  ry z y k o ­
w a ć  o tw a rte j g ry . Szczegól­
n ie , że bardzo słabo gra t 
K e m  pny, a stoper gości W in  
W e r k ilk a k ro tn ie  dopuścił 
d o  k ry ty c z n y c h  s y tu a c ji,

Í tó re  u ra to w a ł je d y n ie  swą 
ap ita ln ą  g rą  Szym kow iak. 
Obok S zym kow ia ka  t re ­

n e r  S k o lik  w y ró ż n i! Aposte­
la ,  L ib e rdę  i  O rzechow ­
sk iego.

Działacze bytom scy s tw ie r 
« tz ili po  meczu, że A rk o n ia  
podoba ła się za szybką, no­
woczesną grę. U w aża ją oni. 
&ż szczecin iacy są zespo­
łe m  znacznie lepszym  od Le 
ch a  z k tó ry m  P o lon ia  w y ­
g ra ła  w praw d zie  w  ta k im  
sam ym  stosunku, lecz m o­
g ła  w yg ra ć  dw u k ro tn ie  w y ­
że j.

*  •  *
T E G O  SAM EG O  zdania 

b y ł  reze rw o w y w  ty m  m e­
czu ob rońea P ie rzyna, k tó ­
r y  g ra ł p rzec iw ko Lechow i i 
i  uważa, że zespól poznań- i 
S k i us tępu je  A rk o n ii pod 
w ie lo m a  w zględam i. Pocie­
szające to  zapew nien ia , 
choć znacznie bardz ie j c ie ­
s z y ły b y  dw a zdobyte p u n k ­
ty, (st)

W m fiM
Haiuszczak
wygrał
I eliminację

FATALNE, zupełnie 
tiie wiosenne warunki 
atmosferyczne towarzy­
szyły wyścigom kolar­
skim o mistrzostwo 
Szczecina. Była to 
pierwsza eliminacja w 
tej walce o tytuł. Dwie 
następne odbędą się w 
kolejne niedziele.

Na starcie licencji II 
fia dystansie 110 km 
fctanęło 23 zawodników. 
£uż tym razem widać 

yło lepsze przy gotowa- 
ie uczestników, którzy 

fnimo padającego desz- 
fczu i silnego wiatru, je- 
fchali bardzo aktywnie, 
Inicjując wiele ucieczek.

Atrakcją tego wyści­
gu była ucieczka mlo- 
fiego kolarza Czarnych 
jWIDZEWICZA, który 
iic iekł po 5 kilometrach 
g jechał samotnie około 
PO km. Niestety, przeli­
czył swe siły i na 15 
km  przed metą doszła 
go grupa, w której znaj 
.ido wał się zwycięzca 
iHałuszczak. Okazał się 
ton najszybszy na fin i- 
fczu i wyprzedził Fali- 
gowsklego z Ogniwa i 
.Wiśniewskiego z Arko-
toii.

W licencji I I I  na dy­
stansie 60 km wygrał 
Kosewski z Ogniwa 
przed Stróżewskim z 
Pioniera i  Jankowia- 
kiem z Arkonii.

Wśród najmłodszych 
kolarzy najlepiej spisał 
się na dystansie 40 km 
Cieślak z Arkonii, który 
pokonał na finiszu Mor­
ga« a z LZS i Trojanów 

„*Mego z LZS. (st)

PO P IER W S ZY C H  m in u ­
tach, k ie d y  goście zdo by li 
prowadzenie i  m ie li okazję 
do zdobyc ia  d ru g ie j bram ­
k i,  w  następnych gra się 
w y ró w n a ła , a naw et przez 
pew ien okres A rk o n ia  była 
s troną przeważającą.

W yró w n an ie , a zarazem 
pierw szą bram kę ligo w ą dla  
gospodarzy zdo by ł w  34 nu 
nuc ie  O LEKSY. W y n ik  1:1 
do p rze rw y  napaw ał k ib i ­
ców  otuchą. N ie speszyła 
ich  naw et u tra ta  d ru g ie j 
b ra m k i zdo by te j przez L i­
berdę, a za w in io n e j przez

w y ją tk o w o  «łabo usposobić 
nego P u tkow skiego.

A R K O N IA  M IA Ł A  w  ty m  
okres ie w yraźną przewagę. 
S zym kow ia k  z du żym  t r u ­
dem  b ro n i s trza ł M asie w i­
eża, w trz y  m in u ty  późn ie j 
Ptc*; strzela % na jb liższe j 
od leg łośc i w  s łupek, a za 
ch w ilę  S zym kow ia k  z 
og rom nym  w y s iłk ie m  w y ­
ła p a ł spod poprzeczk i, a na 
pew no ju ż  za l in ią  b ram ko 
wą, p iłk ę  strze loną nożyca 
m i przez K ra je w sk ie go . 
P rzew aga A rk o n ii  jes t 
ogrom na i  w łaśn ie  w  ty m  
okres ie A pos te l w y k o rz y ­
s ta ł o fensyw ne c iągoty  
obrońców i  p o p ro w a dz ił sa­
m o tn ie  p iłk ę  i  s trz e li ł trz e ­
cią bram kę. Podobnie zo­
s ta ła zdobyta  czw arta . Zno­
w u Aposte l zdo by ł się na 
sam otny ra jd , w yko rzys ta ł 
n iezdecydow anie  P u tko w ­
skiego i  p rze rzu c ił nad n im  
p iłk ę  do s ia tk i.

GOŚCIE PR ZY stanie 2:1 
g ra li de fe nsyw n ie  chcąc 
u trzym ać  ko rzys tn y  d la  sie 
b ie  w y n ik .  S tąd ta , ch w ila  
m i p rzyg n ia ta jąca , przew a­
ga gospodarzy, stąd niespo 
dziew ane s tra ty  bram ek w 
okres ie te j pozornej przewa 
g i. K ie d y  w yda w a ło  s ię wszy 
s tk im , Iż do szczęścia ju ż  t y l  
ko b ra k  na przedpo lu  by- 
to m ia n  N ow aka, napastn i­
cy  P o lo n ii „ u r y w a li”  się z 
p itką  i  n ie  zagrożeni przez 
n iko go  po dp row ad za li ją  
przez puste pole, aż pod 
bram kę Putkow skiego . A  
że P u tko w sk i b y ł niedyspo 
now any, goście zd o b y li ko ­
le jno  trz y  b ra m k i.

M IM O  P O R A Ż K I i  s tra ty  
da lszych dw óch p u nk tów , 
odrob inę op tym izm u m ożna 
w ynieść z tego m eczu dzię­
k i d o b re j grze a taku . Podję 
ta  w  o s ta tn ie j c h w ili decy­
z ja  zm ia n y  sk ładu te j fo r ­
m a c ji była szczęśliwa. 
D w a j m ło dz i p iłka rze , Ma- 
s iew icz i  d e b iu tu ją c y  w  I  
lidze  O leksy w n ie ś li w ie le 
życ ia  do  o fen syw y stocz­
n iow ców , (Raki

AWANS
pływaków
ARKONII

GDYNI rozegrano
czwórmecz pływacki o 
wejście do klasy wy­
dzielonej. Zwyciężyli 
pływacy Arkonii — 94 
pkt. przed Arką 89 pkt. 
Spartą 71 pkt. oraz Sta­
lą Grudziądz 42 pt.

•  •  •
W TRÓJMECZU p ły­

wackim klasy wydzie­
lonej rozegranym w 
Poznaniu miejscowa O- 
limpia wygrała po za­
ciętej walce z Neptu­
nem Stargard 71:70 oraz 
pokonała wysoko Wartę 
Poznań 90:51. Neptun 
zwyciężył Wartę 77:65.

W najbardziej zacię­
tym pojedynku na 100 
m stylem grzbietowym 
kobiet zwyciężyła Zomb 
kowa w czasie 1.18,0,, 
przed ezyżówną 1.19,8.

BOKS
Porażka drużyny 
Drogosza

SO BO TN IE  1 niedzie lne 
spo tkan ia  o m is trzo s tw o  I I  
l ig i  bo ksersk ie j n ic  p rzy ­
n io s ły  w praw d zie  is to tnych 
zm ia n  w tabe lach, ale u p ły ­
n ę ły  pod znakiem  n iespo­
dzianek. O na jw ię kszą  posta 
ra ła  się B roń  Radom  z w y ­
ciężając bardzo w ysoko d ru  
żynę Leszka Drogosza — 
B łę k itn y c h  K ie lce  17:3.

Po n ie dz ie ln ych  spo tka­
niach na czele ta b e li i  g ru  
p y  zn a jd u ją  się B łę k itn i 
K ie lce  — 13:8 p k t .  przed
B ron ią  Radom 12:6 i Prosną 
K a lis z  — 12:6. W d ru g ie j 
g ru p ie  p row adzi G w ard ia  
W arszawa 16:0 przed Pogo­
n ią  Szczecin 11:7 1 A s torią  
9:9.

p rzy p ie c zę to w a ł

zwycięstwo Pogoni
w  G dyn i

POGOŃ, jak było do przewidzenia, powięk­
szyła swój ligowy dorobek o dalsze dwa punk­
ty. Kolejny przeciwnik — gdyńska Arka — 
tylko do przerwy stawiał zacięty opór. W tym 
okresie obydwa zespoły zdobyły po jednej 
bramce. Pogoń grała trochę zbyt wolno i jakoś 
ospale, co dawało oczywiście szanse słabszym 
technicznie przeciwnikom. Po przerwie, kiedy 
szczeciniacy wzmocnili tempo, zmieniając często 
pozycje, zdobyli dalsze dwie bramki.

Bramkę dla Arki zdobył Przybylski z karnego 
za wątpliwą rękę Leszczyńskiego na polu kar­
nym. Dla Pogoni dwie bramki zdobył Gacka 
i jedną Kielec. Ci dwaj zawodnicy, a szczegól­
nie bardzo szybki Gacka byli najlepsi w  ataku. 
Nieźle zagTała tym razem cala obrona i bram­
karz Białek, (dr)

F ilo z o f  ringu

- Józef Piński 
wziął rewanż

za rzeszow ski fina ł
Plastikowa bomba 

w pięści Sldorowlcza
SPÓŁDZIELNIĄ INW A LID ÓW  można 

było wczoraj nazwać bokserską drużynę 
Pogoni. Prezentujący się na ringu przed 
meczem z Gwardią Warszawa, portowcy 
wyglądali jak plemię Siuksów na wojennej 
ścieżce. Pozaklejane kolorowym kalodium, 
popękane luki brwiowe, upodabniały Siel- 
czaka, Papierza, Pińskiego i Sidorowicza do 
Indian w  wojennych barwach.

PONIEWAŻ oprócz 
tej czwórki i Ragini, 
pozostałą piątkę stano­
w ili nowicjusze, lub pię 
ściarze słabo zaawanso­
wani w bokserskim rze­
miośle, nie oczekiwali­
śmy zwycięstwa gospo­
darzy. Szczególnie, że 
przeciwnik, właściwie 
już I-ligowiec, przyje­
chał w  pełnym składzie 
z Walaskiem na czele.

W sumie spotkanie 
było nieciekawe i stało 
na słabym poziomie. 
Dla dwóch walk warto 
było jednak na nie 
przyjść.

PIE R W S ZA j to  po jedynek 
P iń sk ie go z K u le je m . 
O b ydw aj p ięściarze spo tka ­
l i  się przed dw om a tyg o d ­
n ia m i w  fina łę  m is trzo s tw  
P o lsk i w  Rzeszowie. W ów ­
czas w y g ra ł K u le j z pow o­
du k o n tu z ji lu k u  b rw io w e ­
go P ińskiego. Rewanżowej 
w a lk i oczek iw ano w ięc z 
o g rom nym  za in tere sow a­
n iem . T y m  razem  P iń sk i 
w z ią ł pe łny  rew anż. W y ­
g ra ł jednog łośn ie , m ając 
zdecydow aną przewagę nad 
p rze c iw n ik ie m  w e w szyst­
k ic h  trzech  run da ch. P iń ­
sk i w a lczy ł znakom ic ie. 
N ie  dopuszczał K u le ją  do 
w a lk i w  pó łdystansie , p rz y ­
to m n ie  p u n k to w a ł go p ro ­
s ty m i, p a nu jąc  n ie po dz ie l­
n ie  na r in g u . T y tu łu  m i­
strza m u  to  co p raw da nie  
zw ró c iło , ale da ło p rz y n a j­
m n ie j w ie le  sa tys fa kc ji. 
Publiczność odprow adziła  
P ińskiego do sza tn i nie 
m ilk n ą c y m i o w a c jam i.

Sensacy jn ie rozpoczęła się 
w a lk a  W alaska z S id orow i 
czem. M is trz  E u ro p y  zna do 
skonałe pięściarza szczeciń­
skiego, k tó ry  Jest jego s ta ­
ły m  spa rrin g -pa rtne re m  na 
obozach kad ry . W alczy! 
w ięc bardzo swobodnie tro ­
chę jed na k  z b y t m a ło  uważ 
nie. K osztow ało go to  d ro  ■ 
go. Po je d n e j z  k o n tr  S i­

do row icza w y lą d o w a ł na 
deskach i  by t liczon y . Po 
„o śm iu ”  p rz y ją ł postawę, 
a le  oczy m ia ł nada l n iepray 
tom ne. Ogrom na ru ty n a  i 
um ie ję tno śc i bokserskie p-o 
z w o lily  m u jed n a k  na w y ­
sok ie zw yc ięstw o punk to ­
we. B y ł to  bo da j p ie rw szy 
hn ockd ow n W alaska w  w a l­
ce z  k ra jo w y m  p rze c iw n i­
k ie m  od  w ie lu  la t.

W  P O ZO STAŁYC H  w a l­
kach  ŁA G O D  (Gw.) w yg ra ł 
w .o. z  pow odu niezdolnoś­
c i do  w a lk i Pogońskiego, 
S IE L C Z A K  po kon a ł wysoko 
R ękaw ka, K aźm ie rczak 
p rze g ra ł z  M IL E W S K IM , 
W arzęchow ski u leg ł przez 
tk o  K A W C E , Papiery, na ­
szym  zdaniem  niesłuszn ie 
prze g ra ł przez dysk w a li fika  
c ję  *  Ł U K O M S K IM . A rb i­
te r  r in g o w y  op ie ra ją c  się 
na  ośw iadczeniu jednego sę 
d7>iego pu nk tow eg o  uznał, 
iż  Papierz g łow ą spow odo­
w a ł pękn ięc ie  lu k u  b rw io ­
w ego w arszaw ian ina . Do m o 
m en tu  d y s k w a lif ik a c ji Pa­
p ie ry  p ro w a d z ił na p u n k ty . 
M ija s  prze g ra ł z S Z Y M A ­
N IA K IE M , R AG IN LA poko­
n a ł S iko rsk ie go , a DRĄ- 
G O W S K I — Laska, (r)

ł M M
R O ZG R Y W A N Y  w  Go­

rzow ie  tu rn ie j o m is trzo ­
stw o I  l ig i  s ia tk ó w k i p rzy ­
n iós ł s ta rtu ją ce j w n im  d ru  
zyn ie  Pogoni dw a zw yc ię ­
stw a i jed ną  porażkę. Szoze 
c in ia cy  w y g ra li ze S tilonem  
3:2 i  p o ko n a li Spartę W ar­
szawa rów nie ż 3:2. U leg li 
na to m ia st w arszaw skiem u 
A W F -o w i 1:3. P o rtow cy  w y  
g ra li w praw d zie  pierwszego 
seta, k ie d y  Jednak do  ak - 
e l i  w  zespole w arszawskim  

w k ro czy ł reprezen tan t Po l­
s k i Gediga, k o le jn e  trz y  se­
ty  zako ńczy ły  się zw yc ię ­
s tw em  aka dem ików *

;TA B IIE
l  L IG A

Ruch C horz. — ŁK S Łódź
3:o (2:0)
Legia — C racov ia  3: (2:0)
Zag łęb ie —G w ard ia  S: (4:l)

*  •  •
A rk o n ia  — Po lon ia Byt.
1:4 (1:1)
O dra Op. — Lechia Gd.
6:0 (4:0)
Stal M ie l, — Lech Poznań
0:1 (0:1)

T A B E L A

GR U PA A

1. Zag łęb ie 5:3 11:5
2. G ó rn ik  5:1 8:3
3. Legia 5:1 6:4
4. Ruch 4:2 6:3
5. G w ard ia  2:4 2;6
6. ŁK S  2 * 6:11
7. C raeovia 1:7 4:11

G R U P A  B

1. P o lon ia  B y t . 6:2 13:4
2. O dra 6:0 8:0
3. Lech ia  5:3 8:8
4. W isła 4:2 9:3
5. Lech 2:4 2:6
6. S tal 1:7 2:7
7. A rk o n ia  0:6 1:10

G R U PA C

I I  L IG A

Piast — K rosno 0:0
S Iav ia  — N aprzód 3 1 (9:1)
S ta l — U nia  Rac. 4:0 (0:0)
U n ia  T. — Po lon ia Bydg.

G R U PA D

A rk a  — pogoń 1 ( l f l )
Śląsk — Szomb. 1:0 (1:0)
W awel — B a łty k  4 (1:1)
Zaw isza — G arb . 2 (0:0)

T A B E L A

GR U PA C

1. S tal *:» 10:1
2. P o lon ia  B yd g . 8:2 6:4
3. S la v ia  5:3 5:3
4. P iast 4:4 3:2
5. U n ia  Rac. 4:4 6:6
6. Krosno 3:5 5:8
7. N aprzód 1:7 3:8
8. U n ia  T . 1:7 3:9

T A B E L A

GR U PA D

1. Śląsk 7:1 8:4
2. Pogoń 8:2 9:2
3. G arbarn ia  5:3 7:4
4. Szom b ierk i 5:3 4:2
5. Zaw isza 4:4 4:3
6. W aw el 4:4 6:7
7. A rk a  1:7 3:9
8. B a łty k  0:8 3:13

i n  L IG A

C zarni — Rega 2:i (2:1)
Pogoń I - b  — W iarus 4:1

1 Odra — A rk o n ia  I-b 1:2
Pogoń B a ri. — Dąb 6:0

1 B łę k itn i — ® w it .* W

Pogrom Lechii 1
i Gwardii

w  e ks trak las ie
ROZEGRANE w niedzie lę spo tkan ia  I I  k o le jk i m i-  1' 

strzow sk ich  bo jów  p iłk a rs k ie j eks tra k lasy  p rzyn io s ły  I*
k ilk a  zaskaku jących w y n ik ó w : przede w szys tk im  ,1
lid e r  I I  g ru p y  gdańska I.ech ia  poniosła d o tk liw ą  ,
Klęskę w Opolu z Odrą. T a k  w ięc Odra jes t nadal 
jed yną  d ru żyn ą  eks tra k lasy , k tó ra  n ie  p o n is la  w  1 
ty m  sezonie p o ra żk i. i 1

D rugą sensacją n ie d z ie li by ła  k lęska  p iłk a rz y  w ar- , i 
szaw skie j G w a rd ii z Zag łęb iem  w Sosnowcu. Ponad­
to w a rto  zw ró c ić  uwagę że p iłka rze  G ó rn ika  Zabrze ' . 
ponieśli w to w a rzysk im  meczu z W isłą n iespodziewa- I 1 
ną porażkę 0:1 Słabo w ty m  m eczu zag ra li rep re - |) 
zentanci a szczególnie Pohl i W ilczek.

Z inn ych  cz łon ków  k a d ry  na rod ow ej w  W arszaw ie .
dobrze spisa li się B rychczy  i W ożniak, B ram ka rz  1
K o rn ek  nie m ia ł oka z ji do zaprezentow an ia sw ych I*
um ie ję tno śc i. Dobrze na tom iast zaprezentow ał się Ka- ()! 
w u la  w meczu z G ó rn ik ie m . Jed yn ie  po m ocn ik  Grze- 
go rczyk spo tka ł się z k ry ty c z n ą  oceną sw ej fo rm y . 1

Po n ie dz ie lne j IV  ko le jce  ro zg ryw e k  nastąp i p rze r-  r  
wa do 22 k w ie tn ia .

Spotkan ia  IV  k o le jk i  og lądało ok. 80 tys ię cy  w idzó w  
ta k  w ięc łącznie w ty m  sezonie mecze p ie rw sze j l ig i  , 
obserw ow a ło ju ż  b lis ko  400 tys ięcy  sym pa tyków  p i l-  ' 
karstw a. f i

r

ŚMIERTELNY 
NOKAUT PARETA
ZN O W U  O P IN IA  pub liczn a  w strząśn ię ta  została w y ­

padk iem  ja k ie m u  u le g ł podczas w a lk i kubańsk i bokser 
zaw odow y 2 5 -le tn i B enny  Paret. W p o je d y n k u  o m i­
s trzostw o św ia ta  z A m e ry k a n in e m  G r if f ith e m , P are t 
zosta ł w  12 ru n d z ie  p rz y p a rty  do l in  i  tu ta j o trz y m a ł 
od p rze c iw n ika  serię c iosów na korpus i  g łow ę. Po 
s e r ii te j n ie  odzyska ł ju ż  p rzy tom nośc i i  n ada l w a lczy  
w  szp ita lu  ze śm iercią .

W ypadek ta k i da oczyw iśc ie  p re teks t p rz e c iw n iko m  
boksu do ka m p a n ii p rze c iw  p ię śc ia rs tw u  w  ogóle. 
Trzeba je d n a k  w ziąć pod uwagę, że w  boksie zawodo­
w y m  p anu ją  zupe łn ie  in n e  p rzep isy  n iż  w  boksie am a­
to rsk im . K ie d y  np. zarzucono prow adzącem u k ry tyczn e  
spotkan ie  sędziem u G o ld s te in o w i, że n ie  p rz e rw a ł w a l­
k i, w idząc  o g rom ną  przew agę G r if f ith a ,  ten  udow o­
d n ił,  iż  pos tąp ił zgodnie z re g u la m in e m  fe d e ra c ji 
boksu zaw odowego, k tó ry  zab ran ia  p rze ryw a n ia  po je ­
d y n k u  iv  ta k ich  sytuacjach.

P rob lem  le ży  w ię c  n ie  w  zakazie u p ra w ia n ia  boksuf 
lecz we w pro w a d ź  e n iu  p rzepisów , k tó re  by te m u  spor­
to w i p rz y w ró c iły  c h a ra k te r s ze rm ie rk i na p ięści a nie  
p o low an ia  na śm ie rte lne  nokau ty . (Z d ję c ie  z trag icz ­

nego p o je d y n k u  zam ieszczam y pow yże j. Z  p ra w e j —  
Paret).

Poplotkujmy
1997 P R Z Y B IE G Ł W  NOC Y

„ K ró l n a r t "  — w ie lk i S ix te n  Je rn be rg  w yszed ł ju ż  ze 
szp ita la  gdzie z n a jd o w a ł się po porażen iu  oczu w  czasie 
s łynnego B iegu W azów Okazało się, iż by ła  to  jed na k  ty lk o  
Śnieżna ślepota, ja k ie j często u lega ją  po la rn icy . W raca jąc 
do B iegu W azów k tó ry  je s t ko ro nn ą  k o n ku re n c ją  n a rc ia r­
ską S ka nd yna w ii, s ta rtow a ło  w n im  2160 uczestn ików  a ukoń­
czy ło  b ieg na dystansie oko ło  90 km  1997. Z w yc ię ży ł w ice­
m is trz  św ia ta  na 30 k m  z Zakopanego Janne Stefansson. 
N auczony dośw iadczen iem  z Zakopanego pozostaw ił ty m  ra­
zem prow adzenie na n ie p rze ta r te j tras ie  sw ym  p rze c iw n i­
kom . Sam m n ie j zm ęczony w yp rze d z ił ich  na ostatn ich k i ­
lom etrach.

O sta tn i, 1997 p rz y b y ł na m etę  w  oko ło  12 godzin po zw y­
cięzcy, student z Goeteborga N ils  S JO ELU N D . Sędziow ie 

p rz y jm o w a li go  na  m ecie  ju ż  przy  św ie tle  lam p .

P IŁ K A R Z E  W  M UN D U R O W EJ G A L I

W ZO REM  an g ie lskch d ru ż y n  - iiw ~ )n w v c h , w ys tępu jący
w ty m  ro k u  w  ba rw ach fe d e ra c ji G ó rn ika  p iłka rze  b y łe j 

S ta li sosnow iec o t rz y m a li jed na kow e  m u n d u ry . Bardzo 
estetyczne g a rn itu ry , s ty lizow ane na m u n d u r gó rn iczy  b a r­
dzo się podoba ją . Jeże li moda ta  się p rz y jm ie  ty lk o  pa trzeć 
ja k  zespól Pogoni w ym aszeru je  w  gra na tow ych  m un du ra ch  
Zarządu P o rtu . Leg ia  w  ga low ych m un du ra ch  lo tn iczych  
lu b  m a ry n a rs k ic h . A  ja k  się ub ierze np . Lechia?

P IE C H A C ZE K  P IŁK A R ZE M ?

CORAZ B A R D Z IE J  po pu la rn ym  sportem  z im o w ym  na 
Śląsku jes t p i łk a  row ero w a . Ta n iespo tykana w inn ych  
częściach k ra ju  d yscyp lin a  jes t połączeniem  c y rk o w e j e kw i-  
l ib r y s ty k i na spec ja lnym  row erze z g rą  podobną do p i łk i  
nożne j. Jednym  z na jlepszych p iłk a rz y  row ero w ych  jes t 
zeszłoroczny rep re zen tan t w  W yścigu P o ko ju  P IE C H A C ZE K .

TĘJSKNOTA P O G N A ŁA  W Ł A D Z IA  DO ŁO D Z I

TA R G A N Y  tęskno tą  za d a w nym i ba rw a m i k lu b o w ym i*  
W l-d y i ‘" ' -  sknneek i po rzuc ił ą tolłcę i przeszedł do „ S ta r tu ’ * 
Łódź. k lu b u  w  k tó ry m  podobno d a w n ie j s ta rto w a ł W raz 
ze skon eck im  zas ili ..S ta rt”  O r lik o w s k i. D z iw ne, że Skone- 
c k i dopiero pod kon iec k a r ie ry  zaw odn iczej po m yśla ł 
o sw ym  da w nym  k lu b ie .

D Y P L O M A T A  — BO KSER

BO KS Z N A K O M IC IE  m i pomaga w  p o lity ce  1 d yp lo m a c ji 
— ośw iadczy ł osta tn io  b y ły  p re m ie r R odezji i N lasy 
R oy W A LE N S K Y . Potężny ten . ponad 2 m e tro w y  p o lity k , 
jes t b y ły m  m is trze m  R odezji w  boksie w  wadze c iężk ie j. 
Po b u rz liw e j ka rip rze  tValen=ky o b ją ł na jw yższe s<anowl*ko 
F ed erac ji. N ie  rozstaw ał się jed na k  z boksem n ig dy . Ostat­
n io  za ło ży ł w łasną szkó łkę  bokserską, w  któr*« ł ćw iczy  w ra *  
*e  tw y m i m ło d y m i w ycho w an kam i.

1


